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Nie, moina walrz1i z kriżf sem za: pomaca Obniżki plic 
. GE~ A. W związku z 23-. przede ~Y'szys~im, re poprawa P·, Butlera zwyillc:a cen środ- nie. re poprawa jest wynikiem ra, jest objawem normalnym 

eu\ .m1ędzynar<><!ową konfed~- e~ko~o~tczna! Jaka zaznaczyła k?w spożywczych oraz surow ra<'zej świadomeJ działal1nośCi i zdrowym i bwarzyszy ZW)1· 
r'!lcJą Gracy,. ~tor~ rozpocuue się JU~ ~ uh1e?łym ro~u trwa C'OW, poprawa poło~nia w kra rządów i narodów, a.niżeli ko- kle poprawie ·gO<Spodarczej. 
się w enew1~ dma 3 czerwca, na~a~ i z.e w wie.lu kiraJ~<;h pro 'jach ro1ni~zych, J>Opraw~ w n~uktuT_y. : Musi jeanak mieć jako od~-
dyrektor M1ęJ.z~arod10wego rl.ukc1a Jest wyzsza, a.n1zeh ·w transportach morskich i bu- Pan Butler }Y.>dkreśla na- wiednik zwiększenie prodii.k-
Jł~nra P!~cl rozesłał do rzą- r. 1929, d-own:idwie okiTętÓ\\I', stępnie, że ubezpieczenia spo- cji. 
aow SWOJ oroc~y raport.. , Be~r~b~ie 2ID1.ni:ej<szyfo się Je4YJ:lym cie~iem w tjm o- łeczne wyszły zwycięsko z Obecny pozioon nie sta.n-0'\V-ri 

Pan Butler stwierdrza w nun, ro'!mez i !-0 prawie we .wszy- hraz1~. ~est to, ze. wzrost pro- ~ryzysu. ~ka::r;ało się ~ównież, jeszcze niebezpieczeństwa. ·J'e-
stk1ch kraja.eh. , 1fok91.Jest w ~1~lu kra1!1-c4 ze me mozna walczyc z kry-1 żeliby .jednak ceny w daJ-

. Ks. Mikołaj 
opuszcza Bukareszt 

WtmU,.na miedzynarodowa wymk1em zbro1en. W zw1ąz. zyisem za pomocą O'buiżki szym ciągu miały zwyżkować 
~vi szyła się, chociaż·· nie ·do- k~ z !Y.m mogą powstać wąi- płac. . . . . i .j~żeli nie udałoby się zna
s1ęg a cyfr. z 1929 r. Jest to do phwosc1, czy obec;na ·popirawa · Rapo.rt ·za1mu1e się wreszcie lezc na to hamulca, to mogło
woaem, że poprawa nastąpiła gospodarcza hęd~1e trwała. · zagadmeniem zwyżki cen. by fo zagrozić istniejącej rów 

PARYŻ. - Havae;' donosi z wewnątrz kraju i doty-czyła Pa:n. Butler stwierdza następ · Zwyżka ta, zdaniem p. Butle- nowadze ekonomicmej. 
Bukaresztu, że b:riat króla Ka- przede wszystkim spożycia we · 
rola, ks. Mikołaj, opuścił swą wnętrznego. _Fakt ten uniemo
dotychczas()wą rezydencję i żliwił zniesienie kontroli han
'JY.> krótkim pobycie u przyja-ldliu dewi-z i obniżenie ba.rier 
ciół w Bukareszcie zamierza celnych. 

Nowa ·konferencja :śWiatowa 
wyjechać na stałe za granicę, Dalszym dooain:im objawem 
jako Mikołaj Brana. w gospodarce jest zdaniem w sprawie usunieda przyczyn woinr 

K.anicler~ Hitler przyjął wczo przyczyn wojny. łem od kanclerza Hitlera, ,' a 

EC.ha 1a15· .,„ ' \V Ra•ław1··a·b raJ członka ~.abour Party qpowi~ziałem,ka.nclerzowi mianowicie Ż! Niemcy pragną " '9 li J La.nsbuty, z ktory:ni odbył toz tresć mych roZJI1<Jw· z prezy- szczerie udac się na ta1'ą kon-
' · . mow~. . , - dAntem· Rooseveltem. premie- ferencję". 1 „ 

Przy llStalaniu tożsamości Katkowskii łlył w r. 1931 f'o ro~m~w1e 1eJ La.IMShury re.rn Blumem, Ya.n ZeeJa:n.dero. Lanshury eświadczył, · •it 
zahiteg-0 w czasie zajść w Ra- aresztowany za działalność oświadczył p.rze~tawicielom i premierami państw skandy- spraw~ udziału Rosji w pro 
cł<arwńco.ch w dniu 18 b. m. jed- wywrotową i wyrO'~iem Sądr1 prasy,, co .1!-astęp. UJe.: . !1.a~skich, ~ow~e;działem . mu! jektowanej kon!erencji nie 
nego z Jndżegaczy, stwierdzo- Ol~ręgowegf'.> , w; ;i<.1elcach w . „O.dhyh~my przy1azną · ~y- 1z zaden ~ .md1 me ?drzucil teJ była poruszana. . . .. 
'no, że jest nim' Józef Ka-rkow- dnm 13 ~rzesn.1a 1932 l'. s~a- skus1ę .1:1a t~mat cało-kszt~,h~ propozyc11,. !1-atoll!-1as.t ws~'}'."- Lansbury ma nadz1e.rę, ti 
ski (a nie Kazimierz, jak p:>- z~n)'.' zus,at na J~de:i;i rok w1ę- sytua?J.1, m1ę~zy.~a:odowe1 1 scy są zaJ?-i!IJ>oko1em · wysc1- pr.ezyden~ Rooseve~t odegra ;w 

. przednio omyłkowo podano), z1ema z pozbawieniem praw zgodz1hsmy się, iz zadne spra g.em zbroJ~~ I te1 sprawie rolę k1erownic~ą. 
czynny działacz komunistycz- na przeciąg lat dwóch. wo7"d~i.n.ie do-~yczące te_j rozmo Zaznaczyłem, że ~lfa~, w ich J?On~eważ .zidani~ j~g? nada: 
ny. wy me będ{1e ogłoszone. p'O- przychylną odipowredz. Je się on 1ak .na.JlepteJ do teJ 

nieważ byłoby niemożl·we Osiągnąłem to ·czego chda- roli. 

(•e1h padł 011· ar=- rabusi6w powtórzenie z pamięci rozmo 
• ' 'I wy, która trwała przeszło 2 go 

Ograbiono go w poujrzanym „domku'' dziny. . 
Obywatel czechosłowacki wyrwał mu go z ręki. Pienią- Celem . rozmowy był-O zapew 

Józef Machaczyk przehyw·ając d2.e rozsypały się. Nieznajomi nienie poparcia nowej konfe
w Warszawie wstąpił ck> zna- jęli je zbierać. Powstało za- rencji światowej, kt6.ra sp·e
uej resta'Uracji w t. zw. „doł- mieszanie i krzyk1i. Rabusie cjalinie zebra.laby się, by prze 
ku" przy ulicy Wiidok 24. Gdy i.nz.hierali pieniądze i rzucili dyskutować sprawę usunięiia 
stał przy bufecie podeszło doń się do ucieczki .• 

50· lat leży w łóżku 

Potworne samobójstwo. 
z ciała samobójcy nie pozostało śladu 
WIEDEŃ. - Kierownik ro- promieniu 6 kim. · wyleci~ł.Y 

b6t _ _przy regulacji rzeki Gaił, wszystkiie szyby. Bardzo po· 
w Kia·ryntiii popełnił wczoraj ważnych uszkodzeń doznał 
samobój.slwo, wy.sadzając się kościół w miejsrowości Mit-kilku nieznanych mężczyzn z 

żądaniem zaf Ułldowania im 
wódki. Machaczyk odmówił. 
Ale gdy nieznajomi stawali 
się coraz natrętniejsi Macha
czyk. P?~t~o~i,ł, uregulować 

Przechodne i poszkodowrufy 
rzucili się w \)ogoń za ucieka
jącymi rałms1ami i jednego z 
nich ujęl.i. 

w powietrze 40 kilogramami schig. . 
Niezwykły jubileusz obcho dy.namitu. Z ciała samobójcy nie pci-

dziła zami4fszkała w Zegrow- zostato. oczywiście, 8JlJi śladu. 

Opryszkowre zrabowali Ma 
chaczykowi 1000 koron czes
kich i 150 fra.nków francu
skich. 

ku w~pow. kościańskim 70-let- Szkody wyrządzone wybu- a w mie_jscu wybuchu powstał 
nia Koo.stancja Włodarczak. chem są bardzo znaci;ne. W głęboki lej ziemny. 

naleznosc i wy1sc. 
Gdy wydostał z kieszeni 

portfel jeden z nieznajomych 

Przeleżałia ona 50 lat w łóżku 
na skutek paraliżu. Staruszka 
włada tylko prawą ręką. 

Tymczasowa komisja chałupnicza 
powstała przy Min •. Opieki Społecznej 

W dniu 19 b.m. odbyła się w Mi- znacznego rozproszenia chałupni· I poczynania w dziedzinie chałupni· 
nisterstwie Opieki Społecznej, pod ctwa na terenie całego kraju. Cha- ctwa, prowadzone przez czy~ki 
przewodnictwem głównego inspekto łupnicy pracują często przygodnie, publiczne i . społeczne. ;' 

Belgia poz1ska neutralność 
PARYż. · - Agencja Havasa 

komunikuje: Francuskie koła 
dyplomatyczne uwaza1ą za 
prawdopodohne, że w ciągu 
tygodnia Francja i Anglia 
wystosują do Brukseli noty, 
zwalniające Belgię z jej zobo
wiązań, wynikająq~ch z trak
tatów lokar.neńskir.!i. 

Dci'u.unenty te będą stano
wiły st~ier~zenie nowej sytu· 
acji Belgiii, która będzie pań
stwem k:orzystającym z gwa
rancyj. :przestając być zatia 
zem panstwem gwarantują· 
cym, inaczej mówiąc, Bel;:c 
pozyska neutralność. 

Z hiszpańskiego frontu walki ra pracy, dyr. M. Kłotta, konferencja w drobnych sezonowych warsztaci- Do komisji powl)fani będą przed· 
w sprawie chałupnictwa.- z udzia- kach, co ogromnie utrudnia reje- stawiciele Ministerstw Opieki Spo-
łem działaczy społecznych i z;naw- strację. · łecznej oraz Przemysłu i Handlu, To BILBA' O B k k d dl ł · · eh t ców za"ad.nień chałupniczych. Powainym zai;adnieniem iest usta warzystwa Badani>1 Chałupnictwa, · · as ijs a ra a cy spa w l> omima na e-

Dyr. Klutł zobrazował obecny stan lenie wrsokoścł zarobku. Określe- Związku Izb i Org::.nizac)'j Rolni- obrony komrunikuje, ·że trzy rytori·um po~stańcze.„ ~·ueci 
chałupnictwa i omówi.I podstawowe nie mi•umuin zarobku jest na tle czych i innych organizacyj, intere- powstańcze samoloty bomba.r- zdołał się wycofać. 
trudności, jakie ruistręcza ustawowe na ogół niskiego n nas poziomu ży- sujących . się chałupnictwem. du~·ące trzvkrotnie bombardo Samolot'· n.nwst.ańcze dok-0-nre"nlowanie tej wielkiej gałęzi go cia bardzo trudne, a poza tym nale- Udział w komisji tych wszystkich 1 ł 1 

t'-spodarstwa narodowego. ży się obawiać traktowania oficjał· instytucyj daje rękojmię wszech· wa Y ~il•bao, ~Q pociągm~ O za nywają stałych lotów zwia-
Pierwsza trudność jest natury for nie ustalonego minimum, jako sztyw sronnego oświetlenia zagadnienia sohą liczne ofiary ludzk.Le. dowcz.ych na froncie Euzkadi. 

malno-pttwnej. Chałupnik nie jest nef' normy, właściwej i dla innych chałupnictwa~ zarówno ze strony go W lt · b•t - LONDYN. Wczora1· ~ półno związany umową o rrr.cę, lecz nmo Ja ęzi wytwó1-czości i pracy. spodarczego rozvroju warsztatów, . · re~u . acie , . 1- wy po~ wą o dzieło, jest on jak gdyby sa- Jeśh dodamy do tego zhrloność po jak i społecznej ochrony rzeszy pra w1etrzneJ, wydaneJ prz,ez rzą- cy brytyjskie okręty wojenne 
modzielnym drobnym przedsiębior- i,ęcia u~owy o di:ieł~>, będziemy mie cowników„ . . dowe samoloty . myśliwskie, rozpoczęły kontrolę wybrze
eą. h w o,,,ołnym zarysie obraz tych Powołame <ło zyc111 tymczasowej strącono jeden ~amolot pow- ży hisi.pańsikich w przydzielo-
Wypływa stąd poważne zadanie skomplikowanych 7.adań, jakie na- komisji cliałupniczej oraz prace ba , Li·'· G Id · W. B ci ni ' trefie W pogodzenia tak potrzebnej ży.cio~o s~ręcza unormowanie spraw chałup. da wcze, prowadzone w tej dzicdzi- stanc.zly w. P°'1:" lZU a łacanl~· neJ r· . 'ł r 1 ~a .

1 bs dą . ł . 
konh·oli prawnej w chałupructw1e mczyeq. - nie przez inspekcje pracy w całym T•rzeJ obucy zywcem, sp onę I, stre ie po nocneJ ę .Pe ~u· 
z zasadami . współczesn_e~o usta~«?- Po dyskusji uk.ol!stytuowała. się ~aju, stawiają zagadniep.ie chał_n]?- dwaj ~nni ponieśli śmierć, po- ły służbę dwa ~rą.żowmki 1 .6 
d~wstwa społeczne~o, ~tore na o,,,w łyJ,!lczasowa. „kom1s1a chałnp:J?1cza, mctwa w ~e~egn naJak~na~n1eJ· nieważ ·nie -Otworzyły się spa kontrtorpe<lowcow. w strełie 
ru.P. wkracza w dz1edzmę ochrony ktora spełmac będzie w · Mm1ster· szych prac ~1n1sterstwa Op1ek1 Spo d h 1 ł d · · · ec1 krażo<tv samodzielnego wytwórcy. . I swie Opie.ki - Społecznej r~ię organu! łeczneJ, stanowi4cych dalszy etap w OC ro~y. „. • , !>? u. n10we1 - I_ 3 en ... 

Druga nrzeszkoda WY!lika ze koordY.DuJłlcego wszJ:stk1e prace 1 ~lityce społecznej Rz4du. Drugi samolot bomhardu1ą- nik t 9 kontrtorpeo.o•wco" · 

• 
. krótce w CZARACH dalszy ciąg „Trędowatej" p. t. „ORDYNAr-f l\1ICHOROWSKI'' 
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.Rzad madrycki przeciw kontroli 
· Rządowe okretr bedą eskortowalJ obce statki 

LONDYN. Równocześnie z skiej Republiki Ludowej i§niinę Gihra1t8l~S'kll, a zdążą.ją-I LIZBONA. Obserwatorzy an 
objęciem przez okręty woj!"n- że nie l!Ozwolą na b, aby stat- cy do portu Ąi®~ańkiego, m~- gielscy powołani do sp.rawo

· D. e W. Brytanii, Francji, Nie- ki tej flagi były zatrzymywa- si .Qyć zwiedzony przez obser..:. wa.ni.a :kont·roli ni-eintel"W'encji, 
niii.ec i Włoch straży na wo- ąe lub zmuszane do mn..iam.y watora, !który bada dotkumen- wyjechali 111.a granicę hns·7lpAń-
dach, otaczających Hiszpanię, sweg9 kursu, niezależnie od te ty jego i ładunek. · ską dla objęcia p()steru.nJtów. 
rząd w Walencji ogłosił de- go, _jaki ładunek posiadają. _ 

. ~!arację, podpis~ną prze~ mi- w podo.bny sposób uctzielo- Matka zabi·1a 1• co'rka ranna D.lStra marynnrk1 1 lotnictwa ' na rostatllle ochrona wszyst-

. Pri~t":>! kryty~ującą W. B~y- kim statkom obcym. któr~ o 
fo.n!ę 1 Fram.c1_ę_ oraz atakuJą- ię ochronę pop1'06zą i ktore 
<4 Nieme~ i W,lochy. • przyjmir po~oo repuhlikań

Zarzu'OllJI\ Niemcom l Wło- skich sił zbroJllych na. morzu 
chom czvnnf\ interwencję na i na lądzie. 
t~ecz powstańców,, Prieto oce: Ochron.a ta - "ak ośwnad-

. nł·!1 wpN,YWa<IHme. kootrol~ t-r.a dekłataeja ~.zie &p~ 
:rru~dtyttatv.Jd.owej 140. błąd cJalnie udziellin8. na Morzu 
p~btyc21ny W. Brytm.u l Fram. śródziemnym, to znaczy na 

Wlec:ownlcy domagaJca Sifl kary łmlercl 
MOSKWA. Z Baku donoszą: P>rok1lt'ato-r P-rowadzi śłedz-

Dnia 12 b, m. „wrogowie kła- two. Trzy osoby, JY.)dejru.ne 
~wii" .dokonali ~ach!I .Uli! o udmał w zamaChu .zostały a
robotinicę staclumoW1kę 1 JeJ res:etowane. Zorgianirowano 
córkę z kołdtm:tt im· . Baltit<t-. w ~eee, kt6ryc6 domagana 
wa w rejonie kirMVabaddirr. sfę kary etiMcl d1t m~t
Matka została ~ita. córka ców. 
zaś odniosła rany. · · CJtD. kl . , . d . tym ~cinku, który poddany 

e araCJ~ c;>sWJa . cza, .ze został kontroli niemieckiej i r Ile • s b eh • M 
n°ta repu1?h~n~ il totmc- włoskiej noty wojennej. •PO anie c US n~gga z. USSOlłnim :bwo repubhkansk1e będą ~kor • 
iowa~y i. ochraniały . stiaikj. . GIB~~AR. Kontrola. ni.e nastąpi na dworcu w Wenecji 
wyw1esza1ące flagę His7lpan- mterrwenCJIJi weszła w zyc1e . • 

dziisiej\Szej 111.ocy. Każdy sta- WENECJA. ~olll11 prey 22 lb. m. i towa:rzystwie mmi-

Przerwanie tamy 
na Tygrysie 

BAGDAD. Pod naporem 
wód ustĄpiły taimy na rzece 
Tygrys na przestrzeni "10 m. 
w odle~Ollci 16 kttn. ua pół
noc od na~adu, wskutek cze.. 
go zait<ltJ>ieniu uległo 200 mil. 
kwadr. 

Bagdaidowi niebezpiczeń. 
stlro nie grozi. Nad umocnie
niem tam pracuj' tysi~f La 
<hi i ca.ly garnizon ha.g zki. 

Mina na plaży; · 
Czerwony kur na 

Litwie 

tek, przepływający prrez Cie będzie do W-emec11 il'ano dii. st·ra •· zag.r. Ciano oraz mi-
niS-tra pr~y i pr~a.ga:od_y u.da CAP BRETON. Straż celna 'dl · I się na dworzec Salllt.a Lucia._ znalazła na hrze~u w odległo-

Z Kowna donoszą o łrzech 
wielkich pożarach w pow. wił 
·komirslcim, gdzie w m.i.astecz
.-km Działdowie sponęł.o 13 de>
·mów. a w okolicy Gryteny 10 
domów, w Wiłkom.iirzu 2 do-

samolol Wpa na S UD celem powitania ka.nclerza au ści 5 klan._ na J>Ó.L!l<>c ~ Ca.p 
stri~cki~<:> ~~~gg~ któ- B.retan mm~!. któtą p~rotech-

W katastrofie zginął sędzia =~~=i:1~: ~en:;:~,: :!f~r:T.sadiiJi 11861~ w po 

tny. Silny wiatr utrudniał 
wszelką akcję ratu .. kową. 

PORTO· ALEGRE. Donoezą Praia. Lecąc bardzo nisko, 88.- Z{lig'ł'a.nicznycli Schmidtem. . P?nieważ na pla.Zy znajd~je 
z San l?auloowypa.dku s_a.ino- molot, rzucony silnym wia- Kan.c!erz.i jego otoczenie .za się. Jeszcze druga mlllla, zawto-
1-otowym, w kt~rym stracH ży- trem, stMsCił kierunek i .~de- qozrmaJ' si~ w ~oteJm. Darue- r~Ją,ca przeszło 200 kg. mate
eie eędzia dr. Moacyr Tron- rzył . się 0 sł1Ji>. zaczepiając b. 'fegoz dnia ~!ecz~.em J?n- nałow ~huchC>~y~h_. władze 
roso. jednym skrzydłe"Pl o druty te- ce wyda na czesc gQS01 obiad zarządziły ostrozn06CL. 

Dr. Troncoso, jako amator- lefoniczne. . , w Gr.ai;i.d Hotelu. · p a 14 wyrok6w śmierci lotnik wYleciał (l]J4 samolocie I Wskutek zder.zema etę sa- Co su~ tyczy rozmów, to to- . oparzeni . przy 
z Barcelony donoszą: ~rv. turystycmiym z Ponta da folot stanął w ogniu. czyć ~ię ~ne będą albo na po- n<: prawie kotła 

•k • • . _ · • !kta<lz1e •• Jachtu szefa rządu 
lmnał ludowy wydał wyro - Biibao Sllme ufort•"1kow~-ne 'r'!udro()'~1!0ru. lho_ w sali pałacu MELUN. Czterej l'obotn.icy, w procesie przeciwko niedaw •• --i nv_ zajęci przy na.prawie kotła w 

'lliO 'wykrytej br.gani.za.eji sz;pie 10~000 tołnie-rzy broni tego miasta jednej z fabryk w miejsco-
'. ~ows~!ej • t.4 osób skazaino .na , · p th · tal· · · 
.~~~'r;:Ul_~ r~;:i~e~~~ ~a 'dpzy- i Eiti,~!żi>~!1}!~t;fi~~r1~~· ~:.~~ G::ai~~~r:iz~d: Nie uznają ' graJl~C ~~~p;;ze~rr;a:; ~:jęz; 
--iiliiillllillliilliiliilllill.-m•--•lllli--li·~ •. -·· ----~--- ·wi ;MArtin . Mon.ie„ · Martiaez .KAIR. z Dzihuti . dooosz'ą: )1,1-ęh wkrątce zma:rh. ·~„" -

Wl·e·1k·1 ra1·d !:lrktrczn· ·,. ~:l:~ :p!:::i1·ą~; 1~w16dz: ~;)~~w :1~~ul::~"ołe~e;: ... eombardow1e·c ·. 
' li lWO ~a4 a~~ią baskijiską, z.a- cha mig~acy~neąo z So~łi- runął na ziem:•. 
. · . · pewn1a1ą, iz dLa obrony Bil- s~m Angielskim 1 Francuskim. ~ 
·. ~O~KWA .. Agencja '!ass po sk'Wle. Drcgc; ~ę samolot prze b~o rozp~nąd1..ają 10 . tys. żoł- . Plt'miona na. wpół koczow- LONDYN. W pobliżu lotni-
~Je, ze lotnik Gołowm wy- był w 24 godz~y. IIllerzy, hczną artylerią polo- n•czc w roku z nastaniem po- ska Martlesham spadł sam"llot 
łądowaił 19 h. m. na wyspie · Ze względu na niepómyślne wą oraz artylel"i4 przeciw.lot- ry letniej zmieniają pastwis- Jo bombardowania. Pilot ura
Rµdolfa. kończąc w ten spo-1 warunki meteorologiczne Go- niczą. . kit dla ~wych st-ad; nie licząc tował się na spadochronie, to-

. sóh wielki raid asrktyczmy, któ lc>W1. "n musiał zatrzY"!lać -się n.a · :R 7ąd bai&kij.ski ro7.lporzą- się z żndnymi granicami i sto- warzysz jego jednak uległ 
r:y rozpoczął 22 ma.rea w Mo- dlui:i.szy czas na l<>tntskaoh, po dzc..i ma ponadto 100 &&Dlolo- sunklł.nu międzynarodowymi. zwęgleniu. 

łoronych na trMie. tam.i myśliwsk:imi i homhar- ------------------------

• 

DemłJDSlfcQ· e bitlerowsk~e w Austrii du6~f:::~ rząd Walencji na- 15-let'n1119 morderca dei:.łał pmvażne .~iłki Ba- · 
WIEDES. W przeddzień 48- rt;>zrzu:dli w niektórych dziel- '5kom. Sytuację rządu haskij- Z b•ł k · ł bi 

~j roc2dlicy urc>dzin kanclerza ni.cach swastyki papierowe i s~:ego utrudnia jednak w bar- a f ole.gę podczas sporu o go ę e 
HLtlera w całej AlliStrii OO.by- zapalali og.nie w kształcie swa d1..o P?ważny 5:P'()Sób blokada Wczoraj w Sądzie Okręgo- nikła sprzeczka, w c7.a.Sie któ
ły · się manifestacje na.rodowo- styki. Po!iicja dok.~nal~ kilka btJ~lOW .morslcich przed flo.tą, w ;-m w Warszawie odb la si res· młodszy Rz"sa zawołal da 
·aocjali.stycme. aresztowan. SpokoJ rue hyl nac1onalistyczną. ) · k młyodoc:~ 

O ..J. ' ' • • • ' d ' kł~- J L • f • bł k rozprawa _przeciw 0 "" brata. u:n·os1 się wra.zen1e, ze ma- ni.g zie za. l>U'Cony. c:tJK m ormuse pt'asa, o a- abć · t5 letniemu Mi t k h . . . I 
nifestacje te były org~nizo.. cła ,orgainizowama przez nacjo n<:mu ht _oJcy.R i- któ - - ee • lJ nozem 
wa.ne systematycznie. Np. w Na prowincji dokonano rów I nał1stów jest rzeczywiście sku ~iec~tn w owi d z~~ ry Mietek posłuchał złego pod-
:\Viedniu nrurodowi socjaliści rueż ikilk.u a;resztowa.D. tec·ma. . wu _,!milu e~.ZCJ?-Iem no- szeptu. Wyjął nóż i .,gOd&ił 

za po41,1aw zyc14 swego nim Rybińskiego pod serce. 
współtowarzysza za.baw i ró- Ten mim<> rany próbował ucie 

Na modł~... hl-tlerowską wieśnika, Stanisława Ryhl.ń- kać. Mt -:lociany nożownik w 
skiego. .iapami~ta.n.iu rzucił się za ran 

' Tłem zbrodni był zatarg. ja uym i zdołał jeszcze wbić aót 

i ... Franco·' u· I ki wynikł ostatnio między w plecy przeciwnika. Organ ZUie gen. •Szpan ę chłopcami o gołębie. 
Bracia Rybiilscy pomawiali Chłopak zwalił się m~. SALAMANKA. - Rozgłoś- ją pod rozkazami jednego kie-1 ków komitetu mianuje sze( 

nia narodowa nadała doniosły rownika w grupie politycznej państwa, drugą zaś połowę wy 
Rzęsę i jego 12-łetniego brata Zabójca ukrył się w mieszkA
o kradzL i; gołębi z ich gołęb· niu, ale ujęła go policja. dekret, podpisany prz.ez gen. o charakterze narodowym p. n. bierze rada narodowa. 

Franco. w którym szef pań- „Falange Espar.ol Tradiciona Rada na.rodowa zajmować 
stwa zaznacza, iż nadeszła lista de la Jons' (Joru; oznacza się będzie wielkimi zagadnie
chwila. kiedy wszystkie partie narodowo - socjalistyczną mło niami narodowymi, które prze 
hiszpańskie powinny zjed.no- dzież robotniczą). · każe jej szef państwa w wa
cżyć się W5pól1ną dyscypliną Organizacja ta będzie pośre l'unkach, jak.ie ustalane zosta-

ników. Wczoraj zapadł wyrok, ska-. 
Pewnego dnia Rybiński zujqcy Rzęsę na zamknięcie w 

zdzielił młodszego Rzęsę róz- zakładzie popruwczym do cza-
gą. su dojścia dO pełnoletn.oścL 

"Brat ujął się za pobitym. Wy Broiiil adw. M. Frenkiel. 
ahy umożliwić skrystali.zowa· dnikiem pomiędzy sp0łeczeń- ną później. · · s k 1·1 k• 

. I 

nie s.ię nowego państwa total- stwem a państwem. Posiadają Art. ; głosi. że milicje falaiig Zł ·ant I ews 1e 
uego. cy w chwili ogłoszenia dękretu i „Requetes„ twor~ jedną mi- . . . 

legitymacje falangi hiszpań- licję narodową, zachowają jed Wybor·y w drodze korespondencyjne) Dekret przypomina entu· skicj albo odznakę · tradycjona nak .swe emhlema.ty i odznaki 
zjazm falang i oddziałów „Re- listów, należą z urzędu do no zewnętrzne. Z KoW1D.a donoszą: W ja-i drodze koresponden.cy jnej. 
quetes". aby stawić cwło nie- we(J'o ugrupowania. Wszystkie inne milicje będą kieh wa.runkach nauczyciel- Ponieważ władze litewskie 
przyfacielowi od pierwszej Wszystkie inne sfrónnictrva również włączone do milicji na stwo pol:skie ~acuje na L.i- uniem~~iwiły kon.f~r~ncję ~e 
chwi i, lecz dla pt'acy ~rzy polityczne zostają rozroiązane. rodowej, która stanowić będtie twie. świadCZI\ dwa fakty na· dagog1czną nauczyc1el1 sz.k.61 
szło.% niezbędne je.5t zj n<>- Art. 2 postanawia, że nowa czynnik pomocniczy armii. stępujące: Z powodu .niedo- polskich. referaty, przy.,.oto
czenie wsz~tkich stronnictw organizacja polityczna znajdo Naczelnym dowódcą milicji puszczenia ~zez władze lit.e~ wa.n:e na. tę kooile.~e~ję, tt;d, 
?<>lityczny wać się będzie pod ·kierunkiem jest szef państwa. Kierowni- skie do zJazdu n.a.uczyc1eh zam1esz.e20ine w p1·sm1e „Dz1eq 

Dekret, który ma liczbę 255 szefa państwa, sekretariatu al kiem zaś gen. aimii wraz z szkół po:1lskich zarząd central- Polski" • 
.składa się z trzech airtykułów: ho komitetu politycŹnego oraz dwoma dowódcami wojskowy ny Zwią.2lku Nauczycieli Pol· --------•--• 
Art. t przewiduje, ~e falangi rady narodowej. . mi, naleiącymi do milicji fa- ski.OO. na Lit wie powiadamia 
hiszpańskie · i ,,Requetes„ ze 

1 
Zadaniem komitetu politycz Jang i „Requetes'". ·Do dowódz swych członków w piśmie poi 

swymi u:i:. zę~ami i obecnymi nego je.5t ustalenie zMad współ twa przydzielei;U będ!l rów~ież slcim ,,Dzień Polski:. że wy_ho
elementam1 z:rednoczone zosta- macy z rządem. Polowe czł.m dwa1 MCSorowie irJityczm. ry z&r~m~ &ę odbyc w 

List Lotem zastąpi telegram. 
żądajmy letniego rozkładu 

lotów w biurach j)odróą. 
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;tp• ··~ r11.~ H' esof9 fi•~ . ._ ··- . ~l/L_ -ąc•- ~'1 •• • •• Bileterka 
Terrorrści na krok· przed szubienicą 

Sensacrinr proces bedzie .wkrótce rozpoznanr 
P~e<l kilku tygodniami Sąd mordowanego · przez opraw· Pozostali: Józef Opacki i 

Apelacyjny w Wat6zawie roz ców. . t Mikołaj Chlabicz, skazani na 
poznawał spraw~ źnych ter Główny oskarżony Panie- kar~ śmierci oraz Szymon Ro
rorystów, którzy fokonalń. kit- lejmon Hramenko przyjął wy I mańczuk. skazany na dożywot 
ku udanych zamachów na nad I rok śmforci, wydany przez sąd nie wi~zienia. , odwołali się, jed 
leśnictwo, plebanię ś. p. księ- okrccgowy w Białymstoku i zo nakże Sąd Apelacyjny wyro-

Obrońcy zapowiedzieli &.· 
sację, w tym obrońca z urzęd• 
osk. Chlabicza adw. P „ który 
w terminie do wniesienia wy
wodu kasacji dopisał, iż n.ie 
znajdując podstaw, zrzeka się 
złożenia wywodu. W ten s~ · 
sóh wyrok śmierci na Chlabi
cza stał się prawomocny i ule: 
gałhy w najbliższych dniach' 
wykonaniu. 

Zośka. narzeczona Franka, 
pracowała w kinie „Rozkosz", 
ja.ko hileterka. 

A Franek, bezrobotny .ślu
sarz, od roku szukał Jakiejkol 
w~~k pracy i nfo nie mógł znn 
Jezc. 

dza Poczobut-OcJlanfokiego. u stal straoąny. ki te zatwierdził. 

Toteż, gdyż . siec dowiedział, Pod awplgwen1... awzr_usz.enia 
że jedna z koleżanek Zośki 0-

:.~~::1!:;~:;~::•: zamordował SWil przriaciólke Obecnie do Sądu Apelacyj
nego złożył podanie adwoKat 
Zygmunt Hofmokl - Ostrow~ki 
prosząc p wyznaczenie go ~ 
brońcą z urzędu osk. Chlab~ 
cza i przywrócenie terminu dO, 
złożenia kasacji. 

dz~n5J~i~:<l:~1 - machnę Sąd skazał zbrodniarza na 10 lal wiezienia 
ła tylko ręką Zośka. - Dy1ck eł 
for mężczyzny nie przyjmie. Wa aw Wyszyński, pięcio-
U nas tylko damska ob.sługa. krotnie karany za kradzieże i 

AJe Franek wcale się tym nie usiłowanie uwolnienia siec z 
zraził. więzienia _przez wypiłowanie 

_ Dyrekcja chce kobietę? krat, po odzyskaniu wolności 
Będzie miała kobietę! Wk•żę zamieszkał ze swą przyjaciół
kieckę, wygołę się na glans, ką, Ma:rianną Ciubak we wsi 
nos przypudruję. biodrami hę Łazy pow. radzymińskiego. 
dę bujał i gotowe. , ZUCHW At.A KRADZIEż. 

- A głos? - zaniepokoi.lu W tym czasi~ we wsi. ~oko: 
się Franka. nano z:uchwałeJ kradz1ezy . l 

- BQ<lę miał chrypkę. wszelkie dane wska-zywaly, ze 
* dopuścił się jej Wyszyński. Po 

Nazajutrz Zośka z biciem I licja wszc~ęła .doc~odzenie, ,o 
serca pukała do gabinetu dy- czy~ do~1~dz1ał. się Wyszyn
rektora. Obok niej stał Franek ski l ?PUSCl~ ~1eszkarue ko
w kobiecych szatach. Zośka o- chaDJ~1 •. kry1ąc siec w l~ach. 
bejrzala o-0 jeszcze raz dokła- Policja otrzymała rnforma-
dnie. 

0 
. cje, że mimo to Wyszyński od· 

bakówna nie zaprzeczyła. W 
kilka dni później Wyszyński 
przyszedł niespodzianie do 
Ciubakówny w . Południe i tuż 
na progu znwołal: 

- Te.raz twoja śmierć! 
16 RAN! 

Nim kobieta zdążyła opano
wać się, Wyszyński rzucił się 
na nią z no.żem w rękru. bijąc 
nim tak długo, aż wielka kalu 
ża krwi nie dała mu poz.nać, iż 
cel swój osiągnął. 

Na ciele denatki w czasie 
sekcji zwłok stwierdzono aż 16 
głębokich ran. 
Zabójcę pochwycono i wczo 

raj stanął on przed Sądem O
kręgowym w Warszawie. 
Twierdził, że czynu swego do-- Czego ty siec tak do tylu wiedza nocą przyjaciółkę. Ciu 

wypinasz? - szepnęła zdener -------------------------• wow ana. Tańavl nad gr4bem . siostr' 
i przyśp.ewywał sobie podpity sekciarz 

- Wiem co robię! - mruk
nął Franek. - Już ja się le· 
piej od ciebie orientuję, co się 
mężczyźnie w ha.bach podoha! Gorszące zajście miało miej hu za murami cmentarza rzym 

* sce w ub. sorot..ę wieczorem w i sko-katolickiego, bl'at zmarłej, 
· ....:. To moja koleżankaJ - Ol1ą1sz1.f w czfMjie pogrzebu 1 .Antoni ćwik, rozpoczął taniec 
przedstawiła Zośka ·narzeczo- jednej ze zmarłych członkiń l d-0koła grobu z przyśpiewka
nego. - Chce siec zgodzić za bi sekty t. zw. „badaczy p~ma mi. Obecny na pogrizehie 
letetkę. św." z przedmieścia Olkusza- fun.kcj001.ariusz policji położył 

Dyrektur okiem . znawcy o- Sikorki. kres temu widowisku, spisując 
hejrzał Franka. Po złożeniu trumny do gro- protokół na ćwt.i:ka za zakłó- , 

- Jak panience na imię? m -" ea+m• ...... ,„,..wur cenie spok oju publicznep-o. I 
. - :f.rania - pisnął Franek.. frontem do Morza I J1aik. się okaza.ło, ćwik był 

- Czym się panienka zaj- tro-chę podpity. 
'm.owała dotychczas? 

- Bezrobotny ślusarz ... 
- Zośka tak uszczypnęła Fran 
ka, że aż syknął z bólu. 

- Jak? - zmar:szczył czoło 
dyrektor. 

- Be ... bezrobotnym ślusa
rz.em jednym byłam bardzo za 
jęta... Spodobal mi się chło
pak ... 

- Ale ja się pył.am, gdzie 
panienka pracowała? 

- Mamie w gospodarstwie 
pomagałam - pisnął Franek, 
spuszcza.fąc skromnie oczy. 

Dyrektor uszczypnął go w 
policzek. 

- Przyjmujec panienkę na 
próbę. Tylko proszę być grze
<:zną dla gości. 

* 
W1.eczorem w kinie bileterki 

. złym okiem spoglądały na no
wą koleżankę, która takie oko 
sypała do gości, że każdy ku 

powal u niej prograrp. 
- Ale ty potrafisz! - podzi 

wiała narzeczonego Zośka. 
- Znam swoją płeć! - szep 

nął zadowolony. - Wiem co fa 
cetów bierze. 

I wszystko byłoby dobrze, 
gdyby nie babska głupota. 

Gdy rozpoczął się seans, Fra 
nek wszedł na salę, żeby po· 
patrreć na obraz i stanął obok 
jakiegoś krzesła. Nagle poczuł. 
że czyjaś ręka spoczęła na je
go biodrze. W pierwszej chwili 
chciał trzasnąć faceta w łeb, 
ale nagle przypomniał sobie, 
że dyrektor kazał grzecznie ..• 

- A niech sobie frajer trzy 
ma! - pomyślal z pogardą. -
Jeżeli idiota ma przyjemność 
kość biodrową. trzymać, to 
niech trzyma. 

Lecz w tym momencie stała 

się rzecz nieoczekiwana. Na sa 
lę weszła Zośka. Zaświeciła 
ręczną latarką i ... 

O z.g-rozo! Czy jaś ręka ciąg
nęła do siebie jej narzeczone
go! 

Zośka zapomniała o wszyst
kim I 

- Zabrać łapę. wrzasnęła! 
Ja _ci dam małpo mojego chło 
paka obłapiać! 

Do domu wracał Franek już 
znów bezrobotny. 

- Nie mogłaś gcchy utrzy
mać? I - pienił się. - Co ci do 
głowy wpadło, żeby o jakiegoś 
pijanego faceta awantury ro
bić ?I 

- Ja ... ja ... - łkała .Zośka
nie wiedziałam, że to facet. 
Myślałam, że się jakaś baba. 
do ciebie pr~ysta wia. 

Napoleon Sądek. 

konał nie z zemsty za wydanie 
go policji. ale pod wpływem 
wzruszenia. Ciubakówna bo
wiem miała zamiar J>?rzucić 
go rui rzecz poprzednika. ojca 
je.i_ dwojga nieślubnych dzieci. 

Fatkt ten jednak nie został 
niczym . udo~odniony i Sąd 
skazał mordercec na to lat wię 
zienia. 

OD 30 GROSZY 
sprJJedajemy użrw-a.ne pły.ty "g-:ra~
fonowe. „POLSKA PŁYTA , Mar· 
szałkowsku 104. 

W uzasadnieniu swojej proe 
hy adw. Hofmokl - Ostrowski 
wskazuje, iż poprzedni obroa.. 
ca z urzędu nie docenił widoei; 
nie, iż sam sędzia - referent zło . 
żył votum separatum co do 
wymiaru kary, orzec~nej 
względem Chlabicza. a zat~ 
sprzectwił siec karze śmierci. 

Sqd Apelacyjny podanie! 
adw. Hofmokl - Ostrowskiego. 
rozpoznał na posiedzeniu nie„ 
jawnym i postanowił miano
wać go obrońcą z urzędu Chla 
bicza i przywrócić termin do 
zł<>Zenia kasacji. 

W ten sposób wyrok śmier
ci do czasu r~ spr&• 
wy przez Sąd NaJwyżs'Zy nie 
bQ<łzie wykonany. 

GIELDll 
Dewizy: Holallldia 289.00; BerU. 

212.78; Bruksela 89.05; Gdańsk 
100.20; Kopenhaga 116.00; Lcilldy• 

1
25.99; Nowy Jotik 5.27; Paąż 23.60; 
Praga 18.38; Zurr.ch 120.50; Wjede6 
99.20; Marka .mem:iecka. •ebn• 
130.00. . --

Papiery procentowe. 4 proc. poi. 
lronsoJidacyj:ąa 56.16. 't proc. paj, 
stabilizacyjna 368.00; :5 proc. poi. 
prem. inwest. seciowa 85.00; ' proc. 
państw. poż. premiowa dolarowa 
4'-ł.50; 5 proc. konwerayj.na 58.75-
59.00. 

A.keje: Bank Polski 101.00; Bank 
Ha.ndJowy; 4.5.00 Powsrechny Bak 
Kredytowy 100.00; wasz. Tow. fabr. 
cukru 30.30; Lilpop 1'.UO; Stara~• 
wice 32.j(). 

d.llD•O 
,.30 „ICJedy ranM„. 6.53 Glmnastyta. ,,!!O 

W l'OCznicę zbrojnego czynu Muzyka (plyty). 7.1l DzieMik poranny. 1-~ 

łk J K
.
1
., ki kt' „Pąrą lnłormac)i„. 7.30 Muzyka (płyty). p • ana I lllS ego, ory 8.00 Audycjo do azlc61. 8.10-11.30 Przerwa. 

Ufundował własnym kosztem 11.30 Audycjo die 111c61. 11.57 Sygnał ci11tu. . 1:2.03 Koncert w wylc. Tlldeu1-za SeredY"-
pułk Dzieci warszawy"', na si:: lego (ze Lwowa). 12.40 OzlenRilc PQIU" · ki • dniowy. 12.50 „świat dzleck• w mleazkeczele warszaws ego nuesz- niu" - pogod&nka. 13.oo-1s.oo Przerwa. 
czańsfwa złożył Jiczne doWO• 1S.OO Wi11domoł!"' gospodarcze. 15.tS Trło 

solonowe Połsk.1ego Radio. 1S.55 Skrzynka 
dy bohafertwa i męstwa W wal techniczna. 16.10 „Gdy w ielcy ludzie byli 

• __ a:._ odh I mali". 16.JO Orltlestra dęto Zwl•zl::u R„ ce Z wrogiem • ;uuiurcą, Y zerwlst6w. 17.00 •• Los - obron11 przed 
si,.. w Warszawie o~'lnopolski wrogiem" - odc~t. 17.tS Koncert 1ollst6w. 

" , 17.45 „Zn!echącen• I redośt tydo„ - „Roz-
Zjazd delegafow tralnego mow11 z przyJeclelem". 1&.00 Pog11d11nka 

Z • zk Za od ..__. • 11kitualn11. 18.10 Wiaclomoic.i sportowe. 18.%0 
Wlą U W OWego maJ• Muzyka lekko (płyty). 18.45 Program na Ju· 

słrów Szewców Chrześcijan tro. 1e.so„.Palllek11 w lcwietnlu". t9.00 „8111 , Kil• , • maskowy obrazek obyczoJowy. 19.20 Mu· R. P. un. Jana 1nskiego. zyko operowo (płyty). 20,1Ó Orlclestrll ply-
'7 _i. • ___ _i_J._ • ty).20.35 Chwila Biura Studiów. 20.45 Orlen· 
LOJęcie nasze p~wiW18 MO nile wieczorny. 20.55 Pog11d11nk11 11kiuoln1t. 
menf złożenia wieńca przez 21 OO Ko'!cert chopinowski. 2130 „zocho• 

tń•k, z•azd d w11jcle milczenie. ~.0!>-23.00 Muzytce ta· nczes I OW ] U furze noczene z refren11m1, 
• • WARSZAWA li CNollloł6W) ' pom.n1k1mn szewca • 00 afera· .. 15.10-1UO „tucla z lammermooru" -

Jana Kilińskieswna pl. Kra- opera w 3 akt. 14 .~1530 Muzyka rozrv•· • , ki h • lcowa (plyly). 23.05-24.00 Muzyko teneqna sms c w arszawie. (płyty). 

Tarapaty pana tatq ~!~:!~:g::rzcr!,;~ 
Strapionv pan Grqpka H1spon1ina r.wesole czasq dzieciństwa •••. 



Otr. I 

Do davtu toweiow~ Thoma!Ja Lincolna,. w kt6rym An. 
aa Morette pracowała }ako spnedawczyn.i. przychodziło wie
lu wojskowych,, Pewn~ dnia do m&gazynu W!ltedł powie• 
•ytszy woJskowy. Jadr.i.i głoa wewnętrzny pod.szepnął An
aie. te to ,.J,,"Zuba rybaw i natychmiast zabrała Ilię do "precyw. 
Uśmiechała się uroczo do n1egio i wnczęła z n.im rozmow~. 
Wojskowy, oczarowany jej ulodą. Ma.ł się stłlłym .klientem 
przedsiębiorstwa. Po kilku dniach zaproponował Annie. aby 
mpędńła z nim wieczór. Anna. przyjęła propozycję i wybrała 
arę z wojskowym naalkzechadzkę. 

Podczas przech i ta.k pokierowała JOZmOVf1\. łe woj. 
skowy zaip.rosił ill do siebie. W pokoju pd.Dym kwiatów 
wojskowy m.jąl obok mej miejsce na ka.napce 1 ~ił w n.ią 
t4k przenikliwe spojrzenie, te A.rurę ogam!\ł nie,poki5j. Chcąc 
akrjć mtleszanie, zasłoniła twan: ręk, i zapytała czenua jej 
się ta.k przyględa. 

'69.!!J. . 

H' sgplalni 
..laporic~qha 

· Japończyk uśmieclmął się ł odciąginął jej ręce 
1 od twarzy. 

- Przyglądam. się pani, ponieważ jestem oszo
. łomiony jej urodął - wykrzyknął. - Nie. nie, 

parni musi tu z06tać. •• Tej nocy paini nie opuści. me· 
ga mieszkania. 

- Ach, co też IZB rzeczy pan mówi! - Anna 
spojrzała na niego wzrokdem, w którym malowało 

, wę udane przerażenie. 
- Nie, nie pU67.C7Ję pam:i, musi pani tu ~.z-06tać ..• 

- mówił Japończyk głasem pel:nym pożądaonia. -
Paai będzie spała na tej kanapce. a ja •.• 
. - A p8lll w itninym p~oju - dodała. 

- Ależ, oczywiście, ina1czej wca:le nie myśla
łem.„ - Japończyk starał aię wkryć uśmtiech. któ
ry cisnął mu się na wairg.i. 

· A'lli!1'8 obrzuciła go spojrzeniem, w którym si~ 
asytato: 

- Pozwól mi pam udać. się do domu ... Przecież 
fonie wwada dla młodej dziewczyny. 8lhy syędzi-

· la łY.>C w miesz.koo.iu obCego mężczy.zny .•• jestem 1 

· jeszcze niewinna. 
: - Pan jest niiedohryf - rzekł:a z udanym obu-
neniem w glo&e. 

- Cha, cha, cha .•• - roześmiał się Japońt"zyl 
i objął ją. 

Anna wyrwała Eię z jecro ramion, jak kotka 1 

mU.zgn~ła się z kanapy ii ~ryła się w kącie po
koju za Irn•jatami. Na tle kwiatów jej uroda ja-i 
niala całą krasą i Japończyk nie mógł oderw1tć 
wzroku od jej postaci 

w. tej chwili służący wniósł herba tę. Anna Mo- I 

NołNela 

rette wyprostowała się i przybrała poważni!\ m.łn~. 
aby służący nie poznał. oo tu się dzieje. 

· Służl.\cy nie wymówił 1łOW111. Jego twara była 
jak gdyby wyikuia z kamieniia. Dopiero gdy opu
szozał pokój. rzucił wiele m6wiące &pojrzenie na 
białą dz.iewcz)'lllę i na jego posągowej twarzy y.>· 
1awił się led1'V'ie <lostrzegal~y uśmieszek. . . 

- Napijemy się teriJz horoaty - rzekł Toszi
wara, - iale :na 81J!.006b japoński. 

Usi4'dli na podłodze na małych Poc!us~eczkach 
i ipi1i hel'hatę z mełych porcelain-:>Wych filiżanek. 

....J .Pan .z pewnością pracuje w sztabie gmerał~ 
D'J11l ~ - odezwała się negle Anna Morette. 

- Tak. skąd paini o tym wie? - zdziw.ił si~ 
Japończyk. 

- Nie wiedziałam wcale o ·tym. ale tak mi się 
zdawało„. Zm.ajomii zawsze dziwił\ się temu, że 
potrafię wszysi.lko odgia.din'\ć ••• cha. Cha. cha„. 

- Tak, pracuję w sz.tahie generalnym, w czwar 
tym oddziale. 

- Ma pa.n dużo pracy? 
- Tak, w Japonii sztab generalny jest zawsze 

gotowy do podjęcia wojny. 
Anlli81 Morette z wdziękiem dziecka zarzuciła 

główkę do tyłu i rzekła: 
- Mam slah:>Ść do spraw .wojskowych, chętnie 

zostałabym oficerem. Nie.!tety, joozcze dO'tychczu 
kobiet nie przyjmuje się do wojska, 

- Na, jeśli idzi? o pani 0:5obę, m?głbynn się o ro 
wystarać ... - ąśnueclinął tnę Japonczyk. . 

- Ach, jakbym była padu za to wd:ziięczoo! -
podskoczyła z z,achwytu i uśmiechnęła się do nie· 
go uwodz.tcieliSko. - Moim największym marze
miem jest 1lll8.jdować się w WOJsku, kierować od
działem... Ba.rdzo często miałam ml do Stwórcy 
za to. że uczynił mnie kohfotą. Gdybym bowiem 
była mężczy.110.ą, ft:> h)"m już od dawna służyła w 
wojsku ... cha, cha, cha.„ 

- Je :li pani czuje do tego powołłlJllie, to p<ista~ 
ram się o to ... Sądzę, że to mi się na.wet uda„. Bę- 1 

d~ie pani kie:rownć batalii:)IIlem k-0b.iecym, który 
wkrótce powołamy do życia„. 

- A ja przypuszcmlam. że pa·n jest niedobry 
- rzekła miękko i sp0ijrz.ała na zeg~rek. - O, Bo-
że! - wykrzyknęłia -- jak późno! Należy udać się j 
już ina li:POCZ)'Ulek. No, mister T01Sziwara, wier.zę, · 
że pan będzie dżentelmen.em„. Niech plllll opuści l 
polcój,_ponieważ chcę się rozebrać. I 

- Niech pani chwilę pocreka. polecę służące- l 
mu, aby przy.niósł tu pościel. 

Ja.pończyoc nacisnął guzik dzwonka. i zaraz na 
progu _pojiarwił aię służący. 

- Pr<>8zę tu przynieść część pościeli - roZJka
zał Tosziwara sł~u. 

Po dz.iesięciu minutach kianaipka była już po
słana. Tosziiwara ppcsłował białą dziewczynę w 
dłoń, życzył jej <loorej nooy i opuścił pokój, „ 
mykając za sobą drzwii. 

Anna Mmette szybko się rozebrała i wślizgnęła 
się pod jedwabną kołdrę. Następnie przekręci!a 
kont.akt i leżała z otwarty.mi oczami, starając się 
przy,zwycmi6 wzrok do otaczających ją ciemno.. 
ści. 

Istniały dwie możliwości: Japończyk. majduj~ 
ey się w przyległym pokoju zaśnie, a:lho też wróci 
do niej. 

Pod pocłgs,zką przygotowała „oślepiający apa
rat„, zamaskowany rewolwer i flMzecz.kę z tru-
cizmą. · , k 'd . d . \ - Japonczy na pewno pt'ZYJ zie o mnie -
pomyślała Anna Morette. - A jeśli nie przyjdzie, 
będzie ro bardzo zły zmak . . Wówczas będę musiała 
s.ię m.ieć na bac~ności, ponieważ będzie to wy
mownie świ~dczyło o tym, że Japończyk połapał 
się kim jestem. 

Aima Morette leżała wi11c_na kanapce z otwar
!ymi oczami i czekała na dalszy bieg wypadków. 
W pewnej chwili zerknęła na fosforyzują-cy cyfer
hłat swego zegarka i stwierdziła. że minęła już 
godzina . 

- Nie. dłużej czekać nie można - zadecydo
wał.a. - Rewizja, jaką zamierzam przeprowadzić 
w jego sypialni, potrwa dość długo ... ~ie wolno 
mi więc dlu..'.;ef.a:vle.kać, należy natyc.hlDlast przy• 
stąpić oo dzia ·a. · · 

Amina Morette ześlizgnęła się z podania, na 
końcach palców dotarła do drzwi wiodących do 
.sypialni Japończyka, zatrzymała się przed nimi i 
7J8.Częła nasłuchiwać. W pókoju panowaJa śmier
telna cisza. Jay.>ńczyk w.idocznie smacznie spał. 

- Czy fo możliwe, aby zupełnie zapomllliał o 
tym. że w pobliżu spała kobieta. która mu się po
dobała, czy też jest prawdmwym d·żentelmenem? 

· - przebiegło Am.Lie Morette przez myśl. 
Anna M.orette nacisnęła klamkę, jak mogła 

najdelikatniej, cichuteńko otworzyła drzwi, któ
re nie były zam1knięte na klucz i weszła cło sypial-
ni Japończyka. · · 

'Nia. stoliku stała lampa elektryczna z niebie
skim aha.żurem, która OJtulała cały pokój w świ&Jtło 
kcsiężyoowe. An.ua pl'lzede wszystkim s.pojrzała na 
Japończyka. Smacznie spał. Jego klat.kia piersiowa 
rytmicznie się wznosiła i opadała. Po.za tym To-
sźiwara lekko .nawet chrapał„. -

W jednym z kątów pokoju staro s7.afka pełna 
szuflad. Spod poduszki Jap(i.ńczyka wyłani-ał si~ 
pęk kluczy. Klucze te wldoczmie służyły do otwie
ram:ia szuflad szafki. Prawdopodobn:e Jap~ńczyk 
obawiał się czegoś i ukrył klucze pod poousz..ką. 
Ale ucz)'lllil to bardzo niezdarnie, porue~ wy
stawały na zewną~rz i nucaly_ się w oczy. 

Am..na bez wielkie~ wysJtku wyciągnęła klu
cze spod poduszki, a następnie kacim krokiem po
deszła do szafki z szuf1ada.mi. Schyliła fllię i zaczę
ta. ostrożnie otwierać dolną szuflad~. 

Ale w tej chwili dobiegł ją gł"JIS Japóńczyka: 
- Pooi jeszcze nie śpi ?„. 

· Dalszy ciąg jutro. 

Nieznajomy posłuchał ro1.ka lłaJsłynnlejszy Jasnowidz 

TEi TR WYOBRAŹNI 
- Hallo! hallo! Przed chwilq 

teatr wyobraźni z Nancy nada 
wał sztuk~ „ Winien?'• Arman
da Duvala. Za chwilę usłyszą 
państwo muzykę taneczną z 
płyt. 

zu i podnosząc ręoe do góry, • 
wybuchnął głośnym śmiechem. WOMOUTH 

- Rozumiem - wykrzyk· 
nął. - Ze swego pokoju słyszał 
pan kłótnię. jaka tutaj się od
była i pan przypuszcza. że za
biłem żonę„. Cha. cha, cha ... 
Ale gdyby pan się uważniej 
przySluchiwał, usłyszałby pa.n, 
że to była audycja nada.wana 
przez miejscowe studio w Nan
cy. Cho. cha. cha.„ - nieznajo 
my jeszcze ciągle się śmial. 

Ml1ta M 1ędzyn . Instytutu Wieclly T•l•• 
nej, uznłNlt l•ko wnechłwietoweJ łłit..Y 
'enolll4fl, przy pomocy medltun „TAMHRY". 
~ 1 6re J„l nreom ·1ne, daje w transie 1•11111 
:)dpowiedZ'I we \lllUe lt :ch zewil:łanydl "•• 
;tjed1. Widzi na od l egloł~ Oaje D1oło 

n::i~ zdobycia m.lołc1 pot4de~1 oaoł>y. 
>rzepowu1de przeszlo6ć I przyuloió. Opre
::)wuJe horoakopy I analizy gr~: :•og•CI• 

„ Adrien Delmont zasrpiał I prrez radio. Nie żałował zr~ 
.fąż, gdy nagle wzdrygną się I tą tego, ponieważ Lucien Gra.u
lekko przestraszony. Z przyle-' ge nie należał do w·ybitnych 
głego pokoju d~lecia.ł donośny sił paryskich. Paryskie radio 
głos: na pewno by mu nie powierzy 

- Hallo, hallo, tu radio Nan ' ?o roli, ale miejscowe studio w 
eyl Za chwilę teatr wyobmźn.i Nancy widocznie . było mniej 
o<łegra sztukę Armanda Duva. krytycznie ttsp~ohione. 
la: „Winien"? Osoby: On - Delmont leżał wi~c w ł6żku 
L.ueien Grange, Ona -::~,!.e_liej,!! z ~twarlymi oczyma i przysłu
d Albert. . .· _ _ _ _ c~1wał się sztuce. Tekst był 

Delmont chciał stę zerwać z ~traszny. Była to zwyczajna 
łóżka, by zapukać w ścianę. kłótnia, jaka się zdaria w każ. 
Nagle przypomniał sobie, że na dym J 1'..ałżeńsnvie. Mężczyzna 
drzwiach każdego pokoju ho- zrurzucał kobiecie nie6tworz.one 
łelowego wisi kartka, ~łoszą.ca, rzeczy, a kobieta nie pozosta
łe z głośników można korzy- wała dłuż.na i czyniła to samo. 
stać tylko do dziesiątej wie- Delmonta nie tyle treść sztuki 
cz6r. Delmont zerknął na zega interesowała~ ile głosy obu ak
rek i stwierdził, że było dopie- torów. Prawdziwość życ:1owa, 
ro wpół do dziesiqtej. Dopiero .inką wkładali w swoje role, by 
za pół godziny bęrłz.ie więc ła "'od.na podziwu. 
miał spokój, {l na razie musiał f;;gair wskazywał łr!Y kwa
pogodzi.ć si~ z l~em. spać przy d·ra:nse Dl1 dziesiątą. Głos ko· 
ryczącym głośniku. biecy przf"szedł na.gie w głośny 

Nie mógł jednak zasnąć. Mi- śmieeh, a po chwili kobieta wy 
mo woli więc zaczął się przysłu krzyknęła: 
chiwać głosom, które wydoby· - No strzelaj! Więc zabierz 
wały się z głośnika, umlesrezo. .ni życie! Wiem, że ~toję ci na 
nego w przyległym pokoju. Po drodzef.„ 
za tym osobiście zriał aktora Następnie roiłegł się strzał 1 
Lucien Grange•a. Głos wyda- słuchowisko widocznie dobie. 
wał inu się n~eco zmieniony, ale glo końca. Dał się bowiem 
Delmont nie widział go już kil 1 znów słyszeć głos speakera ra· 
ka miesiecy, ani go Die ełyaal diowepa 

W tej r' wili - brakowało 
kilka minu. Jo dziesiątej - w 
pr~ległym pokoju zamkni"to 
radio. Ale Delmont teraz nie 
był już sen.ny. Słuchowisko wy 
bilo _go ze snu. Nagle ogarnęła 
go chęć, aby zeskoczy6 n.a dół 
do baru i napić się czegoś. Paza 
tym stwierdził, że nie ma pa.pie 
rosów. Szybko się więc ubrał i 
nie korzystając z windy, zbiegł 
po schodach z drugiego pięLrn 
do baru. Z baru dobiega.la E_rzy 
tłu.mion.a gra na pianinie. Del· 
mord otwonył drl:Wi i obrzucił 
wzrokiem pokój. Następnie 
wybiegł z powrotem, gwałtow
nie zatrzasnął za sobą drmri i 
i błyska-wiczną szybkością 
przehi:egł dwa piętra. Po dro
Clze odsunął bezpiecznik swego 
rewolweru. Nie Utpukał do 
drzwi ~oju sąsiednie~o, ale 
silnym pchnięciem ramion wy 
ważył je. 

W pokoi!! jakiś mężczyzna 
stał przy oknie. Usłyszawszy 
że ktoś tak g·wałtown.ie wdarl 
si~ do jego J?Okoju, szybko się 
odwrócił i UJ1?Zal wycelowany 
w siebie rewolwer DeJm.onta. 

- Ręce do 16-J - wrzasnął 
Jlełmoail. 

- Tak? - zapytał Delmooit. 
Krótkim spojrzeniem obrzu

cił pok6j, następnie jednym 
susem znalazł się przy dużym 
kufrze i wyważył jego zamek. 
Uniósł wieko i i.nalazł w ku· 
frzc zwłoki kobiety. 

' · Medium ze~tewle pewne '" V9•1119 
.~.ry 1os6w, podaje gdzie ~lc:owe mot11a 
iaoyć. W 34-ej loterii padlo 48 wrelt ' ;h 
,yygranych, wybranych przez MedJułi. Po
;l•ć da~f,. urodzenie, imię I nuwisko I -„ 
.~czyt lr.llke wlosó' dll kontaktu. ,._ 
~outy lllortowe iet4c1yć Zł. t znecztelllł 
:>ocztowemł . Ad„s: Krek6w. Lubiu 22 111. t 

pan dla zaimprowizowanego 
przez siebie słuchowiska na
zwisk aktorów: Lucien Gran
ge'a i Felfoji d'Alhert. Popełnił 

- Doskonale pan to 'W'l!i·Zyst. pan tylko jeden wielki błąd. 
ko uczynił! - oświadczył Del. To jeclnak jeszcze nie umniej
mont po telefonicznym zawia· sza pańskich „wartości", jako 
domieniu ~lieji o wypadku.- zdolnego. wyrafinowanego 
Wykorzystał pan tę chwilę, pr~estępcy, poniewat o tym 
gdy pani z .pokoju t•, z któ.t"q bł~dzie pan nie mógł wiedzieć. 
pan się umowił u siebie. wy· Ale Lumen Grange, aktor, któ
szła &tt\d. aby zapowiedzieć ry :rzekomo hrał udział w pań
nudycję radfową z Nancy. Slu skim słuchowisku, sieclz·i na do 
chowisko Mczęło się od tego, .Ie w bar.ze i pije wino! Znam 
ze ot\vorzyły się jakieś drzwi. go O!łObiśoie i gdy go uJ.rzałem 
Kobieta ta przybyła tu po raz przed chwilą w barze, domyśli 
drugi. Nn~ywała się najpraw- łem się wszystkiego. Teraz pan 
dopocfobniej Felicji\, tak juk już nie ujdzie karzącej ręce 
prawdópodobnie pan nazywa sprawiedliwości, za chwilę 
się Lućien. W przeciwnym bo~ przybędzie tu policja i zajmie 
Mem WJ'l*ib Die ~brałby: się pmem. 
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Anzelma b„ Fe
liksa. Symeona. 

· Udział kobiet w pracy. dla Państwa 
KWIECIU 

Słowiańi.ki: Dro
gomiirL 

Słońca wsch. f.27, 
zach. 18.U. 

llhcJ• przqsposoblenla kobiet do obronq 
rozwija się coraz bardziej 

•ra/u 

Liętyca wtCh. Wyt~żoua działah.o$ć FIO!Jl- do egZ}\"itencji środki, a co wat 
t"-33, zach. 2.ll. duszu Obrony Narodowej oraz niejsze (ho to pierwsze dawać 

HJSTORIA PODAJE: poWBzechne przystąpienie do mu będzie już samo wojsko) 
7'ł łeracd au. Chr.) za.łot.ettłe jego akcjt wszystkich bez wy- dać mu do zrozumienia. iż .spo-

f490 W~d:~w Jagiellończyk ao- jątku sfer naszego apołeczcń- leczeństwo, kt6re bezpo.5rednio 
staje królem węgforskim. stwa znalazły żywy Oddźwięk U<ł~ału w walce brać nie mo· 

.ł809 Ks. Józef oddaje Waru.awę również i wśród pracujących że, a za które 011 walczy ł gi-
A11Striakom. na tym polu organizacyj kobie nie, pami~ o nłm, otacza opie 

tttt Gen. Jóuf Haller aa aele -L k • " S t .Błi:kit~ej ;Armii" pnybywa cyui. ą ł staraniem. ą o może rze-
do Polski ZnaCzenie ich, kiślej mó- czy, które trudno nam zroru-

kiej Wojny, kiedy ~ kobiety 
pracowały jako obsługa kolei, 
tramwajów, w fabrykach, war 
sztatach1.i t. d. Jasne jest, ii 
zajCLoia taklo wymagają odpo
wiedniego przygotowania fa. 
chowego. które właśnie teraz 
da się wyrobić wśród kobiet je 
dynie przez należyte zorgnnizo 
wanie i rozwinięcie akoln:ic· 
twa zawodowego. ARMIA POLSKA WE FRANCJI wiąc udział we współpracy a in mieć, wiadomo {. t.et jednakże 

"2JDOwila tradycję przyjaźni pol· nym:i org.anizacjruni, mając~i jak olbrzymi wp yw i znacze· 
lko _ fr&ncU$kiej. dała motn.ośt Pol· l .:..-.1-· · · , • · ł pod • • KOllHA.A· p W eee wzięcia udziału w Kon~resie Po- na ce u .,uuu1es1cnie pot~~1 an me mia~ CZ8\ll \n)JUY MJ· UIQC • • 
btjowy w Parytu. wmowiiła chwałę stwa. anany jcsł już od dawna. bardziej nawet skromne upo- p „ . . . k ti d • 
oręt.a polskiego na ~bodzie Gdy sięgniemy pam1ęc1ą min.ki, cz? listy tołn:ie!'8kich OnllJBJ'łC JUZ wes ę U zia 
d.a. Armii Polek!iej gotowłl orgaai. ,...,ł_ JU. z' od L-rdzo odle- _,, k __,. h•' łu kobiet w tyciu społecznym i · · 1 · k • • k '""~ D«l „ma.„e c rzlCl:ll~nye • pod . . ZKJę. ••1 epsze matru cJe • ta ty· glych czasów udział kobiet w ~os arczym w czasie WOJny, 
kę Dowoczesn1t. walczyła ofiarnie ł Na czas wo1·nr niemniej ważną jest praca ich pOd Lwowem i War.s1.11włl i dała życiu 8J>O eezoo - pa1riotycz. ł • dn --L 
erzyk~~ karności i wiernej słutby Dfl!l zapisał się niejedni\ pięk· >ezp<>Sre io w szereg~ ar-
Ojczyzrue. k rl d · "--L h' ·· Obecne starania organizaeyj mii. Wyszkolen.ie takie prowa. 

KTO NIE WIE, tE: ną a ą w zie1~ udaru ua kobiecych idą właśnie po linii cłzone jest już od dawna w ra-
Polaków w N?8D1Cz.ech jest około szego Nuodu. przygotowania się na wypadek mach kobiecego PW. i Harcer· 

UOC:14mioa WIEUOCH LUDZI W5116 .... „·zwo·"'•tem aewkce.~h!,:."'./nej wojny, do takiej stwa. z którymi tkutecznie 
..Paai Ostatnia'._ Córki Ludwika •tnu.a lllR ~CJl współprncuje LOPP. oraz Czer 

XV, aż do chrzrtn. aazywu.~o liczba: Proin-am pracy w organir.a- Niezależnie od tego, zwraca wony i Biały Krzyż. ćwicząc 
m:' pur~dku~ A „•.1t:t=: „Pani cjach ""kobiecych n.ie zamyka się uwagę w szeregu wyk.la- członkinie w umiejętnośct ~ 
Pierwsza • .,Pani Droga ł t. cl. Gdy 1 · b · · · h I ' d k · Ć • , b · • • ł i w r. 1738 doniesiono królowi 0 przyj się . Y!16J111!11~J w ram!1.c wy- c ow, P?ga an~ 1 ·wtczen na rony przecm:gazoweJ t s u • 
*:iu aa śWliat nowej córki. zania'łt robiewa wśród członkin odpo- poznanie kobiet z podstawo- bie sanitarn~j. Pierwsze. z tych 
IJGa. którego bardzo pru.gnllł i ~- wiedniego nastawienia psy- wymi zasadami zorpanizowa. organizacyj, PW„ ma na celu 
PI~ 8r.00• czt oależody nłaz.k.rw~~ł J'll chicznego ora.z pnygotowama Inia się w życiu rodzmµ.o • do- pouianle kobiet z pracą w in· 
,.Puulł 1 mą - pa.r o nu d b Gł , t · · · h · k eh pół z piewew: o sa.moo rony. owną ro- mow~ w czasie WOJDY orai z stytucJaC wo.rs owy1 , w po 

- ..PlllMlł Ostatnią„l ską ich, to zadzierzgn:ięcie kon umfeJętnością niesienia pomo· staci zajęć w biurach. służby 
· taktu i skuteczna współpraoo cy chorym i rannym. pomocni<~ej, lqczDQŚci i t. d. 

Tłumaczenl·e SOÓW z wojskit>m, które jest jt-~yną Zadania, czekające każdłl z Akc~n ta rozwija się comz bar. 
gwarancjłl bytu RZt..-czypospo- kobiet, we wyczerpują się na dziej owocnie, czego dowodem 
lite.i. tym bynajmniej. Gdy wszyscy może być fakt, iż bior~ w niej P. Rózia a Warszawy. List Pani 

sld<&rowałem do działu • W czten 
oczy". 

P. Uli .Czarnulka'". Patn wy· 
tej. 

P. Oła Baz,crobmka. Otrzyma Pa
ni pieuiąd;re. 1.iet 111tdejdzie.luh pa
pier urzędowy. ł..zy będq bez powo
d11. Wujcio o~n.yma Wit. P. Na.tas1.:a 
apotlu. zuejomegu mężczyzns, Bu· 
dao mi miło poLWłĆ po laik dlugiej 
majom.aści Pa.Di praWdziwe nuwi-
eko. t:t ' 

P. Lub ~ H-ka Jest · Pani iJ· 
cdiwa. RQlll'ywko w.~a P(aillil\- Roz· 
mowa & jłllciIDJ uuciycielemo· c:izy 

Na czym ona polega? Celem mężczyźni, zdolni do n<J1Szenia udział całe szeregi koł>iet. jak 
stowa.rzyS'zeu kobiecych jest za bron.i, ruszą na frot, kobieta bę np. Ul"Zędni.ezki państwowe i 
pewnienie żołniorwwi, gdy bę dzie go musiała zal!itl\pić na wte l pr)?vatne, robotnice, pr-l.eclsta
dzie on wa.lczył tui rroncie, zao lu odcinkach pracy. Przvkla<l włcielki zawodów WQ}nych, 
patrzenia go w potrzebne mu tego mieliśmy podczas 'Wieł· rzomiosła i t. p. 

( Siofer porwał milionerke 
zmusza:ąt oi<a 110 -zgodr na małżeństwo· 

kierownikiem. 
P. Atlantyda. Ow dawiny sen wró· Natalia Gu.rry, có1·ka a.mery·! żadnego skutku, punna Natalia 

tył Pimi świeuanłl i i>~ęśliwą pny kańs.kiego milionera, pewnego obstawała przy swoim i odpar· 
szłość. Sprawę z ukocha.uym może d111ia w.k()muu.ikowala ojcu, że la, że nic i nikt nie potrufi 
Pa.ni wy J1tśnit dzięki wta.siiej euer- J. est wkochuna po Ulłzv w szofc zmienić J. eJ· uczuć, J. akie żywi 

rodz.icielskiego. Na ~oszenie 
to młoda pua odezwiuu si~. a 
pan Garry mush1ł się pogodzić 
z losem i uznać swego byłego 
swfera za zi~in. 

gb. W katdym raziie zak'°'bczy się , 
ołla szczęśliwie dla Pani. Będzie j.a- ri.e ojca. Milioner w pierwszej do s~oferu. Wówczas pan Gar. 

W mleżności od tego, z j~
kiej warstwy rekrutuill się one, 
przeprowadza się dla nich 
mniej lub więcej długo trwaj'\· 
ee kursy, na których dając im 
po&tawowe poznanie się ze 
sprawami pośredniego Ich u
działu w walce, wciąga silj jed
nocześnie do pracy nad wvro
hieniem w sobie ducha, od.po
wjedn.iego nastawienia obywa. 
tels.kiego I hartu. 
Łatwo się domyśleć, iż po 

za środkami finansowymi, po
t?zebne są do zapewnienia tej 
akcji należytego rozwoju także 
lłczne rzesze instruktorek. Pod 
kre~lenia godny jest faki, ie 
większość z nich pracuje zuneł 
nie bezpł&tnie, d·ając z siebie 
olbrzymi wysiłek, b~dący praw 
dziwym dowodem zrozumienia 
wagi tych zagadnień . 

Nie wolno traci czasu 
Minę_ły czasy. gdy w niedale 

kiej odległości od . pola bitwy 
nie wiedziano nawet, ie tuż 
blisko giną ludzie od miecza. 
Dziś czy jutro, gdy przyjdzie 
potrzeba dobycia or~ia w ohro 
nie Ojczyzny, walczyć . hc:dzio 
ta.k mitżczyzna, .iak kobieta, sta 
r?.OC i dziecko. Nie wolno więc 
tracić cz1µm, bo tylko należycie 
przygotowanym do wojny za.. 
grażać ona nie będzie. 

(ro:m>.) 

l.t1 podróż. chwili był tak oszołomiouy tą ry uciekJ sił( do innych środ· 
P. Stanisław Bo. Opiełlll·e sny wiadomością, że nie mógł wy· ków. Wezwał do ąiebie szofera. W CZ""l"ERY OCZY w~bzują. że był Pan karany wię- mówić słowa. Ale „araz się op• Walter Standford l.>ył pi„knym zieniem za przes1ęp!>two kryminał- „ „ " 

1le ,i to n.iedłlwno. Nie będzie m :ał nowal i oświadczył 18-letniej mężczyzną. W „cywilu" nie wy · 
Pu jedn1tk z tego powodu żaduycb dziewczynie, że nie zgodzi siec glą<luł wcale na szofera .i wy· lm'ymne rozmowv Iksa z Czytelnikami 
przykrości natury prywatnej; cze- na ten związek, ponieważ nic wtei·ał wrażenie mło<lz.ieńca z 
kajt\ Pa.ori dol.Jre zarobki, zdobyte może dopuścić do takiego me- hn<rateJ· rodz1'uy. "--y oświad drog-it uC?JCiwej pracy. -o V'łl!ł·c 

M.ll'Zyciel.u. Będzie sprzeczki. w 7.nliansu. Ni.gdy nie pozwoli na czyi szorerowi. że pragn.qłhy 
Wzbu Ził „sial m lości" 

rodzinie. W przyszłośei czekaj" Pa- to, aby jego córka wstnln żonl\ całą sprawę zlikwidować i za· p, HANIA t Gdym rorzko ao.rie· Chcę Jego i siebie zgładzł~ ze łwla 
niit du!e z1tSZczyty. Kto§ ze znajo- kl f ul St df d · __ L ka na swój los: t.. Bo l>Cz Alego iwiat J•t dla mnie mych zachoruje. Szczęśliwy dzjeń: zwy ego szo era. proponow an or owi, twy „Przez dwa i pół roku znałam aię lliezyan", 
łrocła. Ale jego słowa pie wywaorJy poz05ta,~ił w spokoju Natuli~, z Wladklent. ktory aaglo ~rwa• ze • 
-------------------------- a w zamian za to otrzyma czek IDDI\ be.i eowodu, gdy ~ul Cie- Skoro P.U stawi.• llPr&Wę n• łf•D n większą sumft. Szofer jed· sławę. słu1.ąełl ~ ochn>nk.i. cie pr&W11)'1Q, mus.ię wdl;le =wiew Na naaleJ UJOh.andzie..,. nak niew,·ele sobie robił „ pie· Czując się bardzo tym pok~yw: cłLieć. te H t~j droJ~ zad ćue.iy· ------------------ „ dzonu., ule Qtogłam tego przezyi I nlenia Pul n.le uzys.ka. Nie jest, eo 

Dla zabicia nudq 
czyll .,ogonki smutne I wesołe" 

(A. E.) - Przt?d f"ednym z <r 
kie1'ek Ubezpiecza ni Społecz
nej stała dlugłł kolejka intere-
1antów. Ostatni z kolei hyl 
pau Vuroid Kupelman, który 
nudził się slr&zlirvie. 
W tym stanie ujrzał go pan Sa 
lomun Knot, którego los rów
nież spruwadzil do Ubezpie
c:talni. 

- Dzień dobry pan.ie Kopel 
man! - zaroolal pan Knot. -
Cu pan tak stoisz za ogonkiem? 

- A co pan chciuleś, ioo ym 
atal przed ogonkżemr 'teby o
gonek bpl z lylu? 

Pa.n Knot roestclmąl. 
- Te oBonJ..·i. To znak, 'le je1l 

bieda. W cZQraj widziałem ta
kiego miutnegu oBonka, te ma 
lo nie_ plakatem. 

- M ianoroicie? · -
- 1'o byli wróble. Oni stali 

l!a jednem koniem i zrobili o-
1tonek po żymrwść. 

- A ja widziałem bardzo we 
sołego ogonka. 

- Co to mogło być? 
- 1 o byl mę8ki osonek. 

.- ll 

- Co się pan tak dzimiu? 
Same mężcz.11źni stali ro tern o· 
ganku. Czekali na komisję po
bororuą I aię domcipkowali, że 
po prostemu pękałem. 

Za to ten. ogun.ek, w któ_:::on 
ja teraz stoję, to jest ba.rdztJ 
smultły ogonek. Oj, jaki smut 
ny/ Same biedne lud%ie ro niem 
stoją. T~kie '!.<:tal-.i, jak ja. 

Pan Koee.lman posmutnial. 
Prz!/pomnial wbie. ie od 
clrooch tygodni iest bezrobotny, 
że nie ma rvidokóro na pracq.„ 
J>oczem roestchnąl ciqiko i po
klepał &łojącą przed nim nie· 
roia'!t'l p,o „odwrotnej •tronie 
medalu. 

• 
Nirn:>iasttJ, którą oka~a1a aiq 

8:tmnczką Rajzl4 Pcrela'l:iajn, 
podniosła ruduralnie krz.11k, 
na '!kutek którego sporządzono 
panu K opelmanoroi prof.okół. 
. - Bied!{ klepałem - n:>,lJill· 
snil pan Kopelman. 1U1 rozpra
roie m sądzie grodzkim. 
Sąd 1kazol go IUS JO tlN ore

ata. 

nię<lzy. prt.cbolcć, a;właszez' ie 11Utie ~8!· prawda, doxwolooo aa.jmowanit' tię 
Nie tnGgl\C załatwić polubow !ho wykori,Ystał. Praeowal•m ctęz· wróżbiar..tweiu i t. p. 1zarlat8.!lleri._. 

nie caleJ· teJ' sprawy, mtlioner ko. a on zabierał mi nioj~ krwawi· ~jlłcym.i wyNtf.ue c:eclir wyludu· 
cę. Wi~ z tej '~lelkleJ rozpaczy oia pieu4ędzy, ale tab 111>rawa mo

postanowił wyslać c6rkę do truła1D 81ę. • . • . głlllby jedynie powstać 1 prywatne.. 
krewnych da Kanady. Zclmacb 1&mob0Jcey k• mo~J go oska.riODla ollOby b:!.ZpO&rednio 
Stało •i" J'ednak inaczej'. W wielkiej r~paezy nie u~ał Jlę. ,o ~rzywdzonej, to m:i_tcj, od ktcS-

0 , trzytygódniowym lee~a w •zp1· re~:>'lud;oono p.ienill~e. 
kilka dni po przybyciu do K'1- talu doszłam do idru.wle. Ternr o wzbudzanie „szalu młłoene. 
nudy. Natalia wysłała do ojon cierpię okfopnie na serce.na Włlłro· go" przez pnytoczone przez Paaill 
de~v·, w któJ:'CJ komunlkowa bę, na żoł3dek i Pa Qerw)'. sposoby nte mu.ie doprowadzi~ do 

r- " '"ł wi• ' .1.rscle ZllllU'1lDW8• \vyroku all;azującego, wbrew bowdem łn mu' Z·.e usycha Z t"'"'knoty Zll t• wna z ru "' " p I 1. odki ~" ne przez to.kle~ lo ra. B1łam ezy. przypuuci:eoiom łł1ł ar te • 
ukochanym. Pan Carry uśmie- stq dziewczyn11. Nlewinnosć odebrał cholarf nie ru11POwszecbiliu.jll i 1&· 
chnął s·ię tylko i wrzucił depe- mi przemoeq. Wzdryga111 .tę dziś żywa.n:.e i~h może najwyżej wzbu· 
szę do kosza ze śmieciami. Od łeszcze, gdy tt0błe l'reytt0mlnam, dzić wstręt, ale nie Jak1tkotwiek 

t · h •t• od · · h Ja·k to się stało. chorobę lnh w Qg'Óle jłl.klikolwiek 
CJ c wt J c z.1enme r.rzy .Y- Gdy mnie llDIUłll do tego C2fllD, „skulek". 
wały depesze od Natalu, ktore ehcialam Jut ra11 P«lP."łn.łt! $8JDOll6J- Słowem. j~ł nawet istrtłał dy ·r · t · -• tw 1 t mal mnio od tego sami.ar, to byl n.l!llwykonalny. Ta.kie m1 ionor. rue czy a1qc, wrzuccu s o, a e pow~bny kl' J il • czyny prawo określa ja:ko „~uest~s-
do ko.sza ze śmieciami. Był ho. prośb9 1 groz ł!• la· •!'•ł 11toc · ~ ę, atwo uroJ"""'e", a naw"t gdv. y by a . k . k , przys1ęgnJ,c llll czy"1 sw1a s 1, ._e- ~.. .... 
wiem prze onany. ze w rotce I by mq rwice do roku skonali, łe· wyrd"a zła wola, jaiko „usllowa"le 
córka zapomni o romansie i by ich rozem tr.-p~ml . wld11lał, łe ni.eudoltte", podubne du te$'<J. gdyby 
sroferem. m.1'ie nl,;dy nie opuscl. ktoś eh.ciał zastrzeli~ z. ezekol11d1>· 

J 
. ka Cze1ława Je$ł 1tarq i pod1' kobie• wegn p„loletu lub otruć zwykł11 wo· 

ego przn>uszczen1a o za„ tq. Wzięła !(o na orClynM'11Y I be7.· dą sodow1t. 
ły się jednak fołszywe. Pewne cielny •pos6b. Pawela •a do ~Je· At ml przy1'1'Q. te Pani wierz1 " 
go dnia krewni :.i:awiadomili go, dzenl• nleezysteJ krwi I łal,1e'o łllkp~e rabpo~nył. p • 1 · eh · dl " · · ·t • l'roszkn 1Ul p:ał mlłołel, 115'ze u.n.i. e &m wa ezy zo eo· ze w l poe1a OSCl .zJawi }łlę Poracłzlła Jeł to eiatOWaie& p. z bi\- C~yby P~n8 pop~niła 1w6ł 
szofer w towarzystwie dwaeb Gdyni która b ene 14 pora.dy !O zł„ straiSzhwy zamaąr zał)lle1e Władka ! 
innych m~żczyzn i porwał Nn a ii;i ~n proszek I it. 30 gr. . siebie, znauyloby to v.or~tkę w teJ 
tali„ Zrozpacront oJ"ciec ~„ Czy taka kobieta nie moie być walce l wieczne. potęp1e!1••· • 

"'' . ' · · • kuand Uwatam te tak. bo taka Protzę Jl!laleźc w s~b:e tyle siły alarmował po lCJę. kt?rn krew rozpowszechnia cbołei'ę. Czy w~ll. u.by SJQ prz~tt?6~ 1 szukać szcz~· 
wszcz~ła en~rg1czne poszuk1wn to moie byti do~vołoneł jcuJ 11 kogoś g~llleJuego ~u.ni. n1ł 
uia, klóre nie dały żndnego wy Brat Włodka był u mnie Jakł§lt\w Wł~Jek, ~tory w<mte nie u•łu 
niku. \Vówczas milioner umie· cza~ no. utrzymaniu. Koutowalo ~yl aobie na ni-. 
• "ł · l · · I mnie to 300 zł. I tak11 mam za to 8~1 w pr~s1e, og oszenie wie~ wdzięczno§ć. Co tn.alll teraz robi~~ P. TOL11. RADOMIA. . 
kich roznuarrow, prosząc tł} dro Czy mam go skuty~ do llJdD, ba Ja Można, ale .:1:!~.tfcly JelC pewa9'~ 
g1& córkę. aby ~ócila do domu wcilai Jeuca welcq 1111 .-.r obutroaeJ ..... _.. -

•I 



Str. 6 

Zapałki powinnr wreszcie potanieł 
Cena ·soli i wrrobów wlókienniczrch bedzie obniżona 

I 

kienn iczych, -a to z uwagi na 
to, że ~urowiec bawełniany 
sprowadzać trzeba z mł·grani
cv a krajowy surowiec weł
ni!Nly ujawni ł zwyżkę cen. 

Kom.iej~ kontroli cen pr~ kakrotnie, jed}'IJlie ceny ~pa
Rł..dzie Ministrów przyi;tąpiła łek nie drgnęły i utrzymały 
do badania cen tych artyku- się na horendnlnyin "P<>Ziomie 
łów p~zemysłowych, które są 10 gf"JSzy za pudełko. 
dla ludności wsi artykułami Okoliczność, że epółka 
pierwszej potrzeby i bez któ- szwedzka dzierżawiąca mooo
ry<'h wieś obejść się nie może. poi zapałczany wypuściła za. 

Jak się zdaje, w tej_ mierze 
ch~zi przede wszystkim o za
pobieżenie ewentualnej zwyż

szwedzkim i konieczność spłaldzt\t jak słychać, do daLszych cen cen artykułów włókienni
ty. udmelonti pr~ trust ten obniżenia cen soli jadalnej i czych i o obniżenie c-en pew
p:>życzki. Wobec faktów, ja„ zwierzęcej. nych gatunków, kupowanych 
lcie w dziedzinie umów i po- Najtrudniej' pr:?;edstawia się szczeaólniti przez !:.i.dność 
życzek. zagranicmych zacho- 1 kwestia cen wyrobów włó- wiejs~ą. 

Na warsztacie prac komisji }:młki ,.kresowe„ p<> 5 groszy 
zna•szły się ceny zapałek, soli za pudełko, nie omacza żad. 
i wyrobów włókienniczych. nego JY.>tanienia, gdyż pudeł
Szczególne zainteresowainie ka te zawierają o Połowę 
budzą badania, związane z ce- mniej zapałek. 
ną zaiJałek. W okres.ie kryzy- Na obronę nadmiernej ceny 
su ceny innych wyrobów mo- zapałek przytaczano uciążliwe 
nopolowych zm.ieni1ttły się kil- warunki umowy z trustem 

dzą na cał~ świecie a.rgu- ---------------------~--.~~ menty te zbla~y już dawno i • • la L • 
stra~iły moc przelto.ii~jł\Oll. Trz• SIOS'„' DtJślułnlr lrZ!Ciii .wr:c 

Nie ulega wątpliwości, że - • 11 • 
komisja kontroli cen znajdzie 
drogę do obniżenia cen zapa-:, 
lek i uwotnieni,a najszerszyc~ 
rzesz .konswnentPw od tego 
niebywałego haraczu. 

Badania cen soli doprow~-

StraJk w „Europie" zakońaJI sie 
11elnrm zwrciestwem załogi pracowniczej 

Pięciot-ygodniowy strajk nych została pollOWIIlie zaan I Wl81lle, co należy . umać za 
pracowników Tow. Ubezpie- garowana na nieznuenionych szczególny sukces z uwagi na 
czeń „Europa" zakończony zo wiaru.nkach pracy. Ponadto to, iż Towarzystwo majduje 
stał w dniu wczorajszym pod- WIS·zelkie zadłużenia pracoW1llli się w stanie likwidacji. 
P,isaniem umowy · pomiędzy ków wobec Towarzystwa ·zo- Wobec tego po jednomyśł · 
Dyrekcją Towarzystwa a Zw. stały umorzone w sbsunku nym przyjęciu warunków 
Pracowników Uhezpieczenio- do osób zarabiających do 400 {!rzez ogół st_rajkujących 
.wy~ zł. miesięcznie. Związek wezwał członków or- W jednym z ·miast Szwecji, odbył się równocześnie. ślub 

Na podstawie umowy zre- . W ten sposób postulaty pra ganizacji do opuszczenia biµr trzecli sióstr Lindahl, z trzema braćmi Karlssonn. Zc;łjęCie na
dukowani pracoWlDiicy l"Jtrz.y- Co'4t'Ilików z niez.nacmymi od- „Europy" i ogh:>e.ił strajk m sze przedstawia trzy oryginalne młode pary, podczas opuśz.. 
mali odprawy wy.noszące dla chyleniami zostały zreali.zo- zakończony. emu.in ·kościoła po zawarciu potrójnego małżeństwa. 
~raoowni.ków pobierających „._„.__„„-.„„„ ...... -„„.a.„„„„„„„„„„-„„„.--.„„„_..__.._ ... „ ... „„„„„ 

~~}··ISi~ Ucałowali, n.a.karmili, :dali ·200 · złotych 
~2: :::~::: bo oszust przedstawił · sie za · wllia z Amer1ki 
11JSłała wypłacona natych
miast w gotówce, zaś reszta 
płatna jest w dniu 30 czerw
ca h. r! 
Jednocześnie ustalono. że 

Q..Ol<>w.a sp.oelród zreduk<>wa-

przyjazd wuja i nie doczekał 
się .A wuj miał przy jechać 
tam następnym pociągiem: 

Do zamieszkałych w tyrar-r tyrardowie, bo mu się przy. 
dowie przy_ ulicy Okrzei 4 romn;'łło, że mus.i jeszcze coś 
Tobiasza i Fajwli Zajnranów, zl:iłat~ ić ca 'J>oczcie. Gdy po
ktoś bardzo wcze~nie zapukał. I cu\g od6zet!ł wuj p:>czekał je
Otworzono drzwi. Na pr:>gu · szcze z~ dwie godziny i wró
sta.nqł nieznany mężczyzna. I cił do Zajmanowej. 

·"'• Przedstawił się za wuja Zaj- ZakomllDikowiał niewieście, 

· manów przybyłego dopiero co ------------

że już wszystkie bagaże przy
szły i są na stJ.cJi. Przy baga
?ach z.ostał Zajman i czeka. 
Trzeba i~by Zajmano.wa dała 
200 złotych na zapłace-µie prze 
wozu· Lc1gażów, oo wuj ·ma 
najmniejszy banknot 1000 do
larów, któr·ych w Żyrardowie 
wcale niie ma gdzie zmienić. 
Ale ·wuj pojedzie do Warsza
wy i haknpty zmieni. Zajma
nowała dała 200 złotych. Wuj 
poszędł. 

K wił ~ uki posindal nie przed
sta. wiał żadnej wartości i nikt 
na star:ji o żadnym ba~aJu z 
Ameryki nie w:edział. ~i.ryto
waay Z.ajman przyjechał wie
czorem cl.o Zyrardowa .i kiedy 
przys.!~d: do c!omu i dowie
dział się o wypłaconych przez 
żonę dwustu d::>tych, przeko
nał się, że miał do czynienia z 
oszustem i zameldował o rak. 
cie policji. 

z kolei. Przy jechał prosto z. E .d „ l Ameryki do nich. Pl em1a 
i Zajmanowie mają istotnie Ś • kl• 
I \\'Uja w Ameryce i uwierzyli, w Cle 1zny 

it. _.te~t nin_i wła~nic;' ~rzybys.z. CZEHNIOWCE. - Kiszy-
Zajman · tymczasem czekał 

cały dzień w Grodzisku na 
?a1ma1J1ow1e widzieli . wu1a ruiów został ll!llwiedzony gwał
t> rzed ba!d~o dawnyn;u, l~ty~ towną epidemią wścieklizny, gdy .byli J~zcze dziecm1 l ' której ulegają zarowno psy,-------------------------
mogli istobn~e po tyl,u latach jak bydło oraz ptactwo domo- · d „ „ 
·&re~neg? ~ie po~na~. U~a!o- we. Sensac11·na w·1a omosc 
;~~:~1 ~uJa 1 .prz:1ę~1 goscm-1 ró::~w~r~vta~: :z:i:~ · · . . .. 

Wn1 opow1edz1ał im o zdo- ł nadz cm· e środk. tr ż PARYŻ. Agencja Havasa do W kołach of1c1alnych ma.ry 
byciu za Oceainem wielkiego ~ci. wy Jll 1 ~ 0 nosi: Kilka dzienników Eraneiu narki h8lilld!l01Wej podkreślają, 
majątku,, ~tóry pl'Zywió~ z s~ich i z~9r~!llic?..Qych P<><łało że !l1~gi fr~noUl$.kie. mogą ~y-
sobą częsc1owo w baqauch, Straszna burza nad w1a-domosc, Jakoby do Marsy- wac Jedynie sfoi"t!kt. nalezące 
·!l.ęściowo w banknotach, któ- 1i:i pnybyła komisja rząd'll w do armatorów .Erancw;.kicb luh 
re ma przy soJ:>ie. w pasie, za- Sachalinem w ~1encji celem . ~ęcia. sta- do t~arz.rstw Ż~qJ.u.gi, . któ-
.•!:yte w ubraniu 1 t. p. Trze- ran o to, by zma1(1ujące się w rych s-iedz1ha znaJdUJe się_ we 
b a mu teraz wykupić bagaże I TOKIO. Nad południowym różnych p<>rtach f.ra.noo.skich Fra.ncji i więtks.wść człoruków 
~a ~olei. Ba~aże te ~ą na Sachali111.ei;n prze6~a burza,! handlowe st~tki hiis741ańskiel r~y ad.mini?traicyjnej sta.no 
~:·?.·Cp w G~dz.1sku. Wu1 I:>ro- wyrzą.dz~Jąic pow~e s:rk?<1Y·I mogły pływac pod fla.gą fran- w1ą Franouzt. . 
:;,i_ł, zeb~ ZaJi;nan wybrał !-Ię z Poł~zenia tel!f,ra!icme i te- 1 oU;Ską. · 

?,;;,:~ ··N~~;:~o il;0o~i ~
1141

~fma1:~~~zii1.&ię na · t~ z ~~r~~l::'vkó;t.p;a!J:;h~i ·Pensja dla przewódCV opozycji 
sklepie wygladają jak karły. lw1ełką radosc1ą, licząc z gory lasach w pohhzm Otom&T'l zag1 

• :le L teraz zy~ka pomocy od ~~Io, brak róW!D.ież. wiadom<?· I Diety posłów ang1elsłtlch podwylszone 

Zmarło trzy "-?chat;tego w~1aszk.a. Ale po- ~c1 co d~ .losu ~O osób w po:bli-1 LONDYN. _ Premier Bald-1 rzewódcy opozycji 2 tysiące 
n1ewaz było Jeszcze daleko do ru Och1a1. Dwie osoby utonę- . . ł · łpun.to' oczne· pensp·· LaL...:,_ · · k ·1 ł Mok Li d t I wm przy Jl\ Wczt.>l'aJ rano 

1 

w r J • ITJ..,.. 
IJSiąCe dzieci ~:!!:a d:J~~Uil'ac~pSos~ yy :alne.o. czne omy r.os a ' przewódcę o~zy~ji Attlee i Party propozycj~ tę prz~jęła_. 

CY7ANGH~ Dłurr--'-·-ała · {· t , · d · r!CJ P Y przeprowadził z rum rozmowę pomimo krytyki wyrazoneJ OL. • ~vw.1w zy i su e sn1a aDlle. Gdy przy- _, . d • • h ł k • 
90Sza spow owała bczne po- szło do płacenia okazało się. Dziennikarz stracił na t.emiat Z'.IOZOnego przez rz.ą przez częsc swyc cz on ·ow. 
żary w prowincji Secwan. że wuj miał najmnie ·sz Pr->Jektu .~tawy '? wyznacie- . . . . 
Strat w nos nad' milio han.knot 1000 dolaro . JNi! nag.a n~~ perusJ~. prze":odcy oipozy- W sp.raWlle _podwyżk.1 diet 
ny d!larXw. U\ po było innej rady, wiv;! rachu- „ cp„ z racp ~e~manych przez ; poselskich. kt~re obec~1e wy-
G·i~· .i • · · K„.,,..,; k ł ·1 z · U ·1 BORDEAUX. - Spe<:!j.aln)· Ollego czynnosc1 oraz o pod- · nosza 400 funtow roczrue, rząd ua. w pt'OWJIDJCJl nvs- ne zap ac1 a1man. c~yn1 k ooid . H . . d" l 1.· h I . t . oo b kł pod . Cza.o dotkm.ął 5 milionów mie-1 to zresztą z przyjemnością. oresp ent ecgencJi avasa wyzsze~e iet pose S41c • 1 JCS ,P. o no sf on;iy wyz· 

-szkańców. 3.000 dzieci :znna·rło. Potem wuj wysłał Zajmana Andre Chateau, ranny pod Jak wiadomo, rzą<l przy.mal szyc Je o 100 ~1.rn.fo"7 
Rząd centu.lny organizuje po do Grodziska p:> bagaże dając Madrytem. w dn. 8 grudnia, 
moc. . mu jakiś kwit, a sam został w poddał się operacjii. Skutkiem N1·em1·e·L1· balon wvl~dowal w Polsce 

Kara · śmierci na spiskowców· 
rany, odniesionej w cmsie peł lft 'I 
niemia swych obowiązków Wcv.>raj około g. ·7-ej wy· lę około godz. 18-ej z Kamie-
dziennikarslcićh, amputowano ląicłował na poiach majątku nicy w. Saksonii, przygotowu 
mu prawą nogę powyżej ko- Bogusław w pow. jaroci~im jąc się dQ tegorocznych zawo-

SZANGHAJ. ;,__ Z Nankinu cy na dhgolet.nie więzieniie. l ma. niemiecki hałoą „Chemlllitz" d-0.w o puclia·r Gol'dona Benn et 
donoszą. że trzej sprawcy za- Jak wi'l'.ldoimo, bezpośredni llll••••&1•••••• pifot()Wo8\JlY- priez znanych n.iir ta_, Lo-tinic'y byli zaopirJ:rzecii w 
machu. dok001anego d111. 1 gru- sprawca zamachu, dziennikarz mieckicli pilotów Fr~tza Schu- pas~rty i wizy po•lskie. 
d:nla 1935 r. na ówczesnego chiński, ~01Stał zal:iity na miej- POLSKIE LINIE , L o' boota i Bertrama 'Otto, z.na- Lądowanie odbyło się bez 
premiera chińskie~ Wang- sc1L Re.sztę spiskorwców, obec nych u.czesinJ:ków w .zaiw:odach ·szwan~u .. .. Powłokę balonu 
Czm-Weja. ·oostali skazani na nie $ka.zanych, aresztowano LOTNICZE 0 puchair Gordon-Bennetta. przewieziono na dwo-rzec ce--
śm.ierć, 9lli icll ~ Jf&P.Ól@i.ł- w: roiku. ub:i~łY,111.. .Wi:sta.'l'łow.0 . oni w aiedzie l Iem odesł8lilia jej do N~iec. 

I• 
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·rADEU$1. RYS 

Tade11Sz na czele oddziału bojowców mrga111Uiował na- O ~'- .&.- h bud ił ~ · W'·l- G pe.J ~a powiat.ową ka.sę_, gdzie zabrał większą swnę pionię- gumy po&w:ac . z. -mz. Zie iAtor riin. 
dz:y. Za.aL!llrm.owa.na ~hcja przyhrta podczru; a!keji i zaa1a. Tadeusz zdołał powiązać ait; z ilku Ludźmi war
k?w~ła bojowców. T~zase1!1 1aduesz zbiegł z workiem szawskiej organizacji, z ktorych wyłoniono trój
ptemędzy. Furmanka. ktora I1Uała go oczekirwać - nie przy- kę kierowniczą. 
,,yła. Na.tom.ha.st bojowicy, uciekając prz.ed policją. wróciJi Na pierwszym zebraniu steinęla od razro. B'pl'awa 
na drogę, gdzie Tadeusz wyczeki•w.al furmanki. Wiktora Griina. 

Co teraz począć? Dotkąid zbied 
Walka z od<lziaJ.em policji na pewno zakończy- - Tego psa trzeba ~rząłnąć przede 'MiZyst-

ia.by się klęsiką. Ucieczka z workiem ~ ple- kim - twierdził ZbyszeiK, ml-Ody, odważny czlo
cach, pod obstrzałem policji również była rzeczą nek pa;rtii. - Budzi on ogó1ny__p06iTa.ch, b. ja.k my 
nie~oż~iwą. Należafo natychmia.st powziąć poota- go sprzątniemy, to dopiero W811'5zawika zobaczy, 
nowienie. że żyjemy, że potrafilllly jeszcze czegoś dokoaiać. 

- Chłopcy! _ krzyknął Ta.d.eusz _ zańrzymać - Ten· pies Ml:atnio wystrzega się, nie je6t tak 
pogoń za WiSzelką oonę ... Jedziu i dwóch jesz.cze,, odważny jak przedtem.- powiedziała jasnowło
za miną... .sa Zooia, która usitłował.a już za nim śledzić. - Truk 

z truQ.em wlokąc 111:a plecach cięilki worek pę- latwo nam się nie uda ... Ponoć mówią, że mnarkot
dził Tadeusz przed siebie. W tej chwi.Ii szczęśliwie nial, bo mu awarum nie dali ..• 
przyhyla furmanka. Fm:man zziajany krzyknął: Griin naprawdę o::;.tatinimi czasy bardzo po-

- Wsiadaj! Psia'krew, sp-Oźmiłem się... smutniał. lwan<>W przed.sita.wił go do 8JW&IUSU, po-
Prędko załadowano worek na wó'z. Tademz kazał mu nawet swój w.niosek., ale w tym samym 

WlSiad.ł~ za nim Jadzia. Zdąiżyl tyltko kll'zyknąć czasie ustnie powie{łzial generał-gubernator'O'Wi: 
swym towarzyszom: - Przedstawiłem tego Griina do awamu, ale 

- żegnajcie chłopcy, a wkirótce 0 naiS usły- to człowiek ni~ewny... Byl:bym nawet za tym. 
szycie! . by go przeni.eśc do policji kryminai1nej, albo 

F urmainka potoczyła się szyb'lm naiprzód. Tym- w ogóle wysł·aĆ z W airszawy ... 
czasem na drodze t.rwała strzelanina. Dopiero - Skoro to niepewny człowiek - odrzekł na 
wtedy, gdy fol'llllaruka rupeJinie zjll~kła z widol\vni _ to Skallon - to po oo przedstawił go pan do 
padł rozkaz odiw.roitu. awan&u? ••• 

Bojowcy rqzhie1gli się na wszystlk.ie strony. - Nie chcę go 2Jra©ać do pTacy, p<iiki jest ze 
Znając dokła,cł!nie wTSzystkie drogi zdoilalii uciec la- mną. Widział, że podiPisuję wnioski dła innych, 
sem i przybyli do <lomu, zan~m na<l.szedł pościg. wictc i dla 01ie~o podpisałem ... 

Dopiero po godzinie przybyła · poli•cja, która Skallon przesyłając wnioski pułkowntika Iwa-
na próżno szukała i0ch w poo.li~kkh wsiach. Ale by- nowa do Petersburga, zaznaczył przy osobie Griina: 
fo już za późno„. - Nie zasługuje na awans... . 

Po u.pfywie ki1kum.astu godzin przybyła rów·- Wkrótce przybyły odpowiedzi z Petersohwrga: 
nież policja z Łoozi, jako też Wilktor Griin, na cze- wszyscy awansowali, prócz Griina. 

_le swyeh ·wywiado~„z Warszawy. Pos.ż.uHwa- · Pułkownik Iwanow zawezwał go do swego ga-
nia trwały kilka dńi: śladu:'żadnego nie mQoim&:by-· hinetu, . mÓ}~ią,c1>,~. • .., .. 
Io otlln:aleźć.„ 1 

• " -,.„ • · --- , · > • • •• -- Drogi pa~e, -bar-dzo Dli .pnykrJ?, że .sict stało 
· Bojowcy, kiórzy'hrali"udzia~ W'n~pathi.e ?ra ka„· ·'wbrew na~eJ1:wQ,lł~ale .pait; _m,{l clnr,:pa wiel_u wro

sę pocztol\vą ocrekiwali na próżno wieści o 'l'adeu- gów ..• 
s11u. ZniJkł, jakby w wodę Wipa.d:ł. Deipiero po .uip}y- Chytry Griin zrozumiał jednak, że tkwi w tym 
wie dwóch tygodni otrzymali kolejny nume.ir ,„Ro- ręka _pulkmvnika, odrzekł więc: · ,. 
hotni-ka'\ T8.illl znaleźli pokwitowanie: - Na pewno mam wielu wrogów, panie puł<kow-

„Central·ny Komitet składa podziękowanie to- niku, a wasza wysokość zapewne zna ich wszyst
warzyszotn-ho.fowcOtlll z N. za dzielne śpisa.nie się k' h 

d d 
IC •••• 

po czas napa ·u .na poc:otę. KwH-uje z o<lhiol'u su.. Iwanow poklepał go po ramieniu i powiedzinł: 
my 14.000 Mlhli„. - Niech się ;pa.n nie mll/rtwi, służy pa.n wiernie 
Znów H' H'orsza, H'ie carowi, dostanie pan awans za rok, albo jeszcze 

wcześniej.~ . . 
Tade·usz z Ja<lzią pożeginaH towa1rzyszy, fu,r- Griin wy5zedł, a w myślach swoich postanowił 

tnain.ka ich zawiozła do pobliskiej wsi, gdzie ulo- przy najbliższej okazj,i podstawić stołka szefowi 
kowali się w mieszka.n:u strurcgo pO\\~stańca. Pie- oclurnny. 
niądze zako,pano w do.1e.„ G c 

B t ' 11 · 'l d h f _ .l_ Ock~d byl riin wciąż nieswój. zęsto op'Usz-
. h Yf zde r1z~c. wksz~ n 8 a za. s·o ą du;n;a:ll:A.tt po-ł j czał urząd przysyłając tylko liścik że jest chory. 
JeC a a a ej l 'Ollle pozo.staw;ono g· 'Zles w zu1pe - Gd I r cl' t r . . ' d . . , ·1 
nie odległych strona cli, hy zmylić posz111kiwania ! y kl;:~ e zy PY a i go, co się z mm zieje, mow1 
poli.cji. I zwy ~· . . , . zr · · <l b ł hl" 1_ 14 ooo - Chory Jeistem, mo1 drodzy! Wk.rotce nie 
ruhl" ic:fod-o· w n~·cyhprm1ą te:d .Y f is.to ł . . będzie Griina ..• 

{ a f.a ~YJ~C a a u.f 0 zi, tm uk ra .a slę - Ech .zo•daw Wi.ktorek-śmieli się z niego,-l de eganc- - ~e s. ro1ed a yo .em, z.ta dzeW ami, na- ł nas wszystkich przeżyjesz .. 

W
a O\tvany~1 _pLe-111ęb zmł i,, w:o.c1Ta d o arszawy. - Siła zle<To na jedneg; - odpowiadał melan-

ne po nie; przy y rown1ez a eusz. 0 

Wiele zmieniło 'Się ostatnio w stolicy . . Areszto- ••••••••••••••••••••• 
wall:o wi~ksz~ć bojo.wców, . którzy współ1praco- i • • 
re~: t~r~~~~e;~at~~unęlo się od r-Ob<>ty, przera- ·1 pasta ,,m I k I'' odnawja bUClki 
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cholijnie Griin. - A zresztą, nu jewo, niech i tak 
h1tdzie.„ 

Wieczory .spędzal zwykle w kaharecie, gdzie 
utrzymywał Jedną z tancerek. Tancerka ta nie cie. 
szyła się dobrą opinią u publiczności, wła.ści.ciel Io
ka!u ZD?-usz.ony był jednak tolerować jej występy, 
bo1ąc się zemsty Grii.na. A \W5zyscy wiedzieli, że 
Grii.n jest okrutny wobec swoich przeciwnikó·w.„ 

Griin nie miał przyjaciół, prócz jednego: był to 
niejaki Lutek, konfident policji, ongiś sam członek 
partii. Z nim zwykł Griin prowadzić długie dyspu
ty, naradzać się we wszystkich sprawach. Pili ra-. 
zem, mieszkali razem, a od czasu kiedy Griin po
czął obawiać się Zeil16ty bojowców, mawiał doń 
cz~ z r8iDa: 

· :- _\Viesz, Lutek, wyjdź tak przed bramę, roze} 
rzyJ się, czy te łotry jeszcze na mnie nie czatują ..• 

Pewnego dnia wrócił Griin do domu szczeg6lnńe 
zdenerwowany. Lutek zapytał go: · 

- No, pokłócileś się z Iną? 
- Daj mi spokój z Iną ... 
- E, chyha ci wlazła za szóste żebro - kpił Lu-

tek. - Czekaj powiem ci coś: Uważam, że skoro 
już tyle zara.biMz, to możesz sobie znaleźć ładniej
szą babą ... Co prawda na twa•rzy to je.st nieczego ao 
Lie ta Ina, ale nogi ma trochę wykręcone, no i rę· 
ce ma troch1t rozchlapane, a poza tym w prn'Wym 
oku to ma uza, nQ i brak jej ze dwunastu zębów, 
ho resztę ma: sztuczne co prawda, ale ma. 

Gdy Lutek tak ~pi\va.ł, chwyciJ Grii.n $łojący 
na stole kałamarz i cisnął nim w swego przyjaciela, 
który iednak zdążył na czas odskoczyć w hok. 

- Fe - krzyknął Lutek. - Jak tak zaczynasz 
Wikto.rku, to znak najlepszy, że ci we tbie wy
rosły kiełbie ... Gadaj, co się stało? 

- Nic się nie stało. Za kilka dni mój 'Pogrzeb.„ 
- Popełnia!)z samobójstwo? . 
- Nie, nie mam takiego z,a.miaro, tylkę ,~ie 

zabiją... ~ ' , - , :fr; ·,1 -"-'""is""• -~,. ;,f, 
- Kito ciebie za.bije? . " 
- Nie udawaj glupie<rc: dzisiaj przy mnie prze-

słuchiwał Iwanow konfijenta, którv mówił, że sam 
słyszał, jjlk opowiadano, że w naihliższych dniach 
skończą ze mną ... 

Lutek roześmiał się. , 
- Oni może che~ ale ty możesz ni~ ch-c.ieć. •• SłiU

chaj, W ikt orku, radz1t ci, jak przy jacieL ut.bierz 
silC stąd, wyjedziemy sobie gdzie odpocui~ ... 

- Nie mogę, nie mogę opuścić W tln$ZRW'Y --
odrzekł Griin. - Tylko doczekam · się nowych 
awansó"'• a pą, rym pojad1t gdzfoś do inu.ego m:ia-
sta, jak<' naczelnik urzędu... A wtedy użyjemy, · 
jak na karku nie będą miał tego psa Iwanowa. 

W tej chwi1i rozległ się dzwonek przy drzwiach. 
Lutek pobiegł otworzyć. 

Wszedł posłaniec numerowy i podał list, zaadre 
sownny do „pana komi.:arza Griina••. 

Lutek siup otworzył list, szybko go przejrzał i 
krzyknął: · 

- Wiktor, chodź tu szybko, ~rzeczytaj co oni 
piszą: . 

Griin wybiegł do przedpokoju, wy.rwd z rąk 
Luuka list i począł go czytać. Tw8Jl'z je0 0 ohtała 
się pwrpurą. 

Dalszy ciąg jutro. 

Bill NA .TROPIE .GANGSTERÓW 
. ' 

Schwytany 
. 

Sensacvinv 1~1m powieściowr z życia podziemnego świata Amerrki 

JUTRO: ,,POD GRĄD.t..M KUL„. 
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·z .Walnego Zebrania Oddziału Piotrkowskiego 
T-wa Literatów i Dziennikarzy Polskich 

Bilans pracy. Opinia Zarządu Głównego. Nowy Zarząd T-wa 
W dn. i 7 bm. odbyło się w J dz ił w ścisłym kontakcie z Za- Główny. 

sali b. Seminarium Nau cz. przy rządem Głównym". Z kolei odbyły się wybory 

ul. Stronczyński eg-o 1 w Piotr· Prezes p. Romanowski pod- członków do. Zarządu. Przez 

kov ;e Walne Zebranie Oddz. kreślił, że oddziałem b. życzli- aklamację powołano na wnio

l'iutrkowskieg-o T-wa Lit. i Cz. wie zainteresowali się pp. Ko- sek przewodniczącego mec. 

Polskich. -- Obrndom pr:.:ewo- tarbińska i Jan Lorentowicz, Edm. Wandmayera do Zarządu 

dniczył m~cena :;; Edmund Wand- którzy wyrazili chęć przyjazdu osoby w dotychcza30wym skła

maye r. do Piotrkowa z odczytami. dzie.WybranyZarz.ukonstytuuje 

Sprawozdanie 7, działalności Prezes Romanowski ztożył nad- się w najbliższym czasie i roz

Zarządu złożyła p. Janina Miar- to wnioski od Oddziału Piotr- dzieli między siebie funkcje. 

czyilska. Zarząd odbył 7 posie - kowskiego natury organizacyj- Prezesem ponowni@ został wy-

d · d ł 1 (3) •·1 l " ne1·, które przez Ogólne Zebra- brany prof. Leon Romanowski. zen, wy a nr. „ l'IUr u , 
zorganizow ał 4 „ Wieczory au- nie w Warszawie zostały przy- Po załatwieniu kilku spraw 

torskie", nawiązał kontakt z j ęte przychylnie z poleceniem w wolnych wnioskach zebranie 

pokrewną _organizacją „T-wa rozpatrzenia ich przez Zarząd zamknięto. (-kd.) 

Przyiaciół Nauki, Litera Lury ~~~~!!!!!!!~'!!!'!"~~~~!!!!!!!!!!~~!!!""!'!!!!!!!!!!!!~"!!!!!'!!!"!!!!!'!!!"!!!!!'!!!"!!!!!'!!!"!!!!!'!!!!!!!!!!!!!~!!'!"!!'!~ 

Sztuki" w Tomaszow ie Mazo-

wieckim, współpracował w Ko- z własn· e1• pom· ocy 
mitecie propagandowo - praso-
wym · „ Tygodnia Szkoły Pow- I 
szechnej" zasilając miejscowe leczniczej będą korzystali pracownicy samorz. terytoria . 
pisma aktualnymi artykułami. Pracownicy samorządu tery-

Sprawozdanie Komisji Rewi- torialnego od szeregu lat do
zyjnej złożyła p. Wanda Szla- magali się wyłączenia ich z o
kówna, stwierdzając celowość gólnego ubezpieczenia choro
gospodarki finansowej 1i zgod- bowego i zorganizowania po
ność poszczególnych pc;>zycyj mocy lerzniczej we własnym 
rachunkowych w księdze ka- zakresie. Akcja ta, prowadzo
sowej .z kwi.tarni wpły".""ów. i na przez Związek Pracowników 
poslaw1ła. wmosek o. udz1elen1e . Samorządu Terytorialnego, mia
Zarządow1 absolutorium. I ła na celu zagwarantowani"e 

Następnie złożył sprawozda -1 pracownikom samorządowym w 
nie prezes Leon Rom an owski pełni pomoc lekarską. 
ze Zjazdu Walnego członków I Najbardziej poszkodowanymi 
w Warszawie w dn. 31 marca tu byli pracownicy gmin wiej
br. Zarząd Gł. h. przychylnie · skich, którzy będąc oddaleni 
ocenił pracę Oddziału Piotr- od punktów leczniczych ubez
kowskiego, na dowód czego pieczalni, w praktyce nie mieli 
służyć może odnośny wyjątek zupełnie możliwości korzysta
ze sprawozdania Zarządu Cen- nia z pomocy lekarskiej Z.U.S. 

Ten stan rzeczy obniżał po
w a żnie zdrowotność pracowni· 
ków samorządowych, a w na
głych wypadkach zmuszał do 
korzystania z pomocy lekarzy 
prywatnych, opłaranych z wła
snych skromnych zasobów. 

Ostatnio Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych w p.orozumieniu 
z Ministerstwem Opieki Społe
cznej i Zakładem Ubezpieczeń 
Społecznych wydało okólnik, 
w którym zezwala związkom 
samorządowym na organizowa
nie we własnym zakresie po
mocy leczniczej dla procowni
kow i robotników samorządo
wych oraz . ich rodzin. 

trali. Br Lmi o n następująco: ~=~=~==~======~"""'!"==~!"!"!!!!!'!!!!!!!!!"""!!"'!!!!!!!!!!!!"""!!"'!!!!!!~ 

„Oddz. Piotrkowski T-wa i D. 
P. Od 14 stycznia 1936 r. do 
21 marca 1937 r. urządzit 4 
wierzory literackie r dyskusyj- P·rzeciw pobieraniu 
ne, zapocząt~ował wy~~wnict- Państwowego podatku od uboju przez miasta 
wo kwartalnika „Nurt o ce-
chach publikacji literacko-spo· I Państwowy podatek od u?~· wych. . . 

łecznej i regionalnej. W spół ju. pobiera~y je~t przez m1ei- Poza tym n:iampu!a~Je r~
pracował Oddz. z szP.regiem ski ch funkc1onarmszy w r~ez- chunkowe z d~Z<\ ilosc1ą , dro

instytucji kulturalno - społecz- niach .. Pobór tego P.o~~tku Jest bnych pozycyj z. wp!ywow z 

nych , m. i.nu. z młodzieżą bar- dla miast. bardzo ~c1ązli~y. W tego J?Odatku poc1ąga1ą z.a so

cerską, krzewiąc idee kultu pi- małych miastach k1erown~~ ~ze- b~ w1elk.ą stratę urzędnik~, a 

śmiennictwa rodzimego i czy- źni - lekarz weterynam 1e~t więc d~ze k_?SZ~a dla m1~s~, 

telnictwa. W tym celu zapo- najczęściej jedynym pracown_1- wcale n1ewspołm1erne ?o mm1-

czątkowat własną bibli otekę, w kiem umysłowym na terenie malneg~ .wynagrodzenia - w 
klórej gromad7i najcelniejsze rzeźni i absorbowanie go czyn- wys.okosct 3 proc. podatku od 

ul wory, nagrodzone przez insty-, noś~iami .i?o?o.rcy sk~rbowego uboJU. 

tucje liteTackie. Aktywną na musi odb11ac się fatalme na peł- W związku z tym stanem 

ogół i;w ą pracę Oddz. prowa- nieniu jego czynności facho- rzeczy działacze samorządowi 

Ziei :przemiana 
PRZYŚPIESZA STAROŚĆ 

zamierzają w najbliższym cza
sie wystąpić z projektem prze-

m il te ri i kazania poborów rzeczonego 
podatku władzom skarbowym. 

Zanieczyszczona krew może nie czynnosc1 wątroby i nerek 
powodować szereg rozmaitych Dwudziestoletnie doświadcze
dolegliwości: bólę artre•yczne, nie wykazało, że w chorobach 
wzdęcia, odbijania, bóle w wą- na tle zlej przemiany materii, 
trobie, niesmak w ustach, brak chroniGznych zaparciach, kamie
apetytn, skłonność do tycia, niach żółciowych, żółtaczce, ar
plamy i wyrzuty na skórze. Fil- tretyźmie mają zastosowanie 
trem dla ~rwi jest wątroba. zioła „Cholekinaza" H. Niemo• 
Choroby złej prze.miany_ m.aterii je wskiego. Broszury bezpłatnie 
niszc7ą orgarnzm 1 przyspiesza- wysyła labor. fizj.-chem. „Cho
ją slarość. Ra('jonalną zg·odną lekinaza", War.;zawa, Nowy 
z natu1·y kuracją je~:t normowa- 1 Swiat 5, oraz apteki i skł . apt. 
gor~~.~~~Y.~~ ~~~~~-

Trzeba dbać, by żołądek sprawnie funkcjó

nowal i przyzwyczaić go do systematycznego 

wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga
nów trawienia .obstrukcją, ponieważ w kisz~ 

kach pozostają substancje gnilne, załruwajęc 

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra Lauera 

reguluję żolędek,normuję trawienie, łagodnie 

przeczyszczają. pobudzają przemianę ma

terii, stosują się przy obstrukcji, przy cierpi&. 

niach węłioby, woreczka żółciowego, (ka

micy żółciowej), przy cierpieniach hemórot 
-dalnych i otyłości. t& 

Sport w Piotrkowie 
Concordia-M.K.S. 4:0 (1:0) 

W meczu o mistrzostwo kl. B. 
Concordia zwyciężyła dobrze 
grającą drużynę M.K.S. w zde
cydowanym stosunku. Bramki 
strzelili: Gromadzki 3 i Król 1. 
Drużyna M. K. S. zareprezento
wała siq zupełnio dobrze i ho
norowy punkt zasłużyła. 

Najlepszą częścią Concordii 

1 
była pomoc z niezrównanym 

I Chojwą i Jezierskim, najlepszy
mi graczami na boisku. Bardzo 

I 
dobrze zareprezentowała się też 
obrona (Wolski i Kupczyk) a 

I 
bramkarz Gudemajer pokazał 
swą wysoką klasę. Obaj skrzy-
dłowi Concordii Gromadzki i 
Król grają coraz lepiej. W na
padzie zadowolił zupełnie tyl
ko Dzidek. Sędziował p. Mrów
czyński, zadawalająco. 

W przedmeczu juniorów rez. 
Conaordii pokonała M. K. S. II 
w stosunku 2 : 1. Bramki dla 
Concordii II strzelili: Motyl 
Przyłęcki. 

Lechia - Rach 6:0 
W Tomaszowie pokonana zo

stała w wysokim slosunku dru
iyna piotrkowskiego Ruchu, 
która straciła aż 6 bramek, a 
nie zdobyła ani jednel 

Oddział Koła 

„ Trzeciaków" 
kreowany w Piotrkowie 
W dniu 18 b. m. o g·odz. 11 

w lokalu Związku Legionistów 
Polskich w Piotrkowie odbyło 

się Zebranie Organizacyjne Pod
oddziału Koła „ Trzeciaków" (b. 
żołnierzy 3 p.p. Leg. Pol. II Że
laznej Karpackiej Brygady). 

Komenda Pododdziału tobej
muje powiaty: Piotrków, Koń
skie i Opoczno z siedzibą w 
Piotrkowie Tryb. 

Zebraniu przewodniczył puł
kownik dr. Wertheim Szef Sa
nitarny D. O. K. i Komendant 
Oddziału Koła Trzeciaków w 
Łodzi. 

Przez aklamację wybrano Ko
mendę Pododdziału w następu
jącym składzie: 

Komendant - M. Szklarski 
Zastępca - A. Kucharski 
Sekretarz - E. Samuel 
Referent Rratniej Pomocy -

Komornik Starzewski 
Zastępca Ref. Br. Pom.-Ko

żuszek. 
W zebraniu brali udział Trze

ciacy z całego terenu organi
zacyjnego oraz członkowie Za
rządu Zw. Leg. p. p. Rajpold 
Kowalski. 

Posiedzenie 

Rady Miejskiej 
W dniu· 22 b. m. (czwartek) 

o godz. 19.30 odbędzie się po· 
siedzenie Rady Miejskiej. 

Porządek obrad: 
Odczytanie protokułu Nr. 45, 

Komunikaty Prezydenta miasta, 
Wybór l·go przedst. i zast. do 
Komisji Poborowej, Konwer~ja 

Zastępca: M. CUKIERM.\N 
Kielce, Warszawska 14. 
Ważne dla Pań Domu 

Niezrównana książka z przepisami Dra 

A. Oetkera p.t. „Dobra gospodyni pie

cze sama" jest do nabycia we i.yszyst

kich sklepach kolonialnych, księgarniach 

i u zastępców firmy Oetker. Cena ob

niżona 30 groszy. Książeczka jest nie

oceniona szczególnie w zbliżającym się 

okresie świątecznym, dając mnóstwo 

przepisów na pieczywa i t. p. ' . 

BCJL.ACM 
Gt.OWY 

Premiery w kinach 
zadłużenia w · Miejskim Fund. Nowości "Kain i Mahel". Są 
Emeryt.. w sumie zł. 30.488 (2-ga filmy, które pozostawiają na 

uchwała), Przyjęcie zapomogi z widzu głębokie i wielkie wra
Komun. Fund. Pożyczk. Zaporo. żenie. Do takich należy znako
zł. 25.000 na zrównoważenie mite ;,ircyd~ieło filmowe wy
budżet., Przyjqcie zapomogi z świetlJlne obecnie w Nowoś
Kom. Fund. Pożycz. Zapom. zł. ciach. Kain i Mabel posiada nie 
12.000 na pomiary i plany za- pospolite walory wspaniałego 
budowy, Przyjęcie dotacji z dzieła kinematograficznego zwła 
Fund. Pracy w sumie zł 50.000 szcza pod względem technicz
na roboty drogowe, Zaciągnię- nym. Wytwórnia Cosmopolitan, 
cie pożyczki zł 18.000 w Fund. na której konlo zalicza się pro · 
Pracy na zakup cementu, Przy- dukcja tego arcydzieła uczyniła 
jęcie dotacji z F. Pracy w kwo- wszystko co było możliwe aby 
cie 350.000-na roboty drogo- film odbiegał od szablonu jaki 
we. Konwersja pożyczek krót- cechuje inne obrazy. Zastoso
koterminowych w B.G.K. w su- wano więc najnowocześniejsze 
mie zł. 146.138.08, Zmiana § 3 . pomysły dekoracyjno-technicz
pkt. 3 i pkt. 4 Statutu podatku ne. jako głównych bohaterów 
od plakatów, szyldów, anonsów, zaangażowano świetną parę ar-
Wnioski i interpelacje. tystów: Marion Davies i Clar-

---- __ ka Gable. Para ta stworzyła 

!va /a/i radioU1fj 

Społeczne orga~izacje radiowe 
na terenl& robotniczej todzł 

niezrównaną kreację. Poszcze
gólne sceny zawierają zachwy
cające fragmenty -- a i;rra tej 
znakomite dwójki dochodzi do 
perfekcji. Film Kain i Mabel po

Na terenie Łodzi istnieją trzy siada wszelkie dane po temu 
organizacje ściśle związane z aby go określić jako najlepszy 
radiofonią. film sezonu. 
Łódzki Klub Radioamatorów ...,,.._....,~~~~--~!!!!!!=~ 

Przyjaciół powstał z inicjatywy 
Rozgłośni Łódzkiej. Celem te
go klubu jest rozwój" radiofonii 
polskiej, a przede wszystkim 
radioamatorstwa przez udziele· 
nie pomocy szerokim rzeszom 
słuchaczy radia w zakresie po
rad prawnych i technicznych. 
Klub zgodnie ze swym założe
niem współpracuje z radiem 
przy realizowaniu imprez pro
pagujących radiofonię, jak np. 
„ Tydzień Propagandy Radia" 
i t. p. 

Klub zyskał sobie sympatię 
przede wszystkim wśród radio
słuchaczy robotników, którzy 
korzystają z urządzeń klubu przy 
budowie odbiorników lampo
wych. Klub posiada własny war
sztat radiotechniczny zaopatrzo
ny we wszystkie niezbędne na
rzędzia oraz aparaty pomiaro
we. W lokalu klubu odbywają 
się kursy dla radioamatorów. 
Drugą organizacją radiową na 

terenie Łodzi jest Łódzka Ro
dzina Radiowa, która ma cha
rakter charytatywny i opiekuje 
się niewidomymi dziećmi na te-

renie województwa Łódzkiego 
Pożyleczna. Instytucja ta pow· 
stała z inicjatywy radia i mo
że się dziś pochwalić bardzo 
poważnymi rezultatami. Z .ofiar 
radiosłuchaczy Łódzka Rodzina 
Radiowa buduje pierwszy na 
terenie woj. łódzkiego dom dla 
dzieci niewidomych, prowadzi 
internat oraz warsztaty pracy 
dla niewidomych dzieci. Łódz
ka Rodzina Radiowa udziela 
dzieciom niewidomym pomocy 
materialnej na studia w Kon
serwatorium w Warszawie. Od
działy Łódzkiej Rodziny RaEłio
wej znajdują się w Pabjanicach, 
Zgierzu, Rudzie Pabjanickiej i 
Dłutowie. Organizacja Łódzkiej 
Rodziny Radiowej skupia ponad 
2000 członków. 
Łódzki Klub radionadawców 

przygotowuje zastępy wykwa
lifikowanych radiooperatorów i 
radiotechników, szerzy wiedzę 
radiową i urządza kursy z za
kresu krótkofalarstwa. 

Czy jesteś członkiem LOPP 

tftlłt:..U6vM •• :m:~tt.·;t> ..... „~o;~~·--~· ~ -~~~~===~~==!!!!!!!!!!!!"!!!!!'!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~"!!!!!'!!!~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~=~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!
!!!!!!!!!=!!!!!!!!!!===!!!""!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"""!!"'=!!!!!!!!!!~=~ 

(' l< r.NU MER ATA mies i~< •·n;, Dz1~ 1 1n1k~ l:-'1otrk~wsK1c!(o w yno3i CENY OGŁOSZEN: l-sz·a str. 1 wiersz 'llil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 g-r. 

L 1. d0st <.iw1i :i! .).OO, Kw<i.rl:dme z pne~y{kq zł 8 Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 

------·--·---------------------------------------------------------
„On1karnill Krajowa" Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewic:e, /.a l<t:dal'\lcira W:-„dawnictwo: Leopold Kuiawski „ .. 
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